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Końcowe uchwały Kongresu 


Miedzież świata walczy o swe nrawa 


w łączności z całą klasą robotniczą | 


WARSZAWA (SAP) Wczoraj za- 
kończył się Międzynarodowy Kon- 
gres Młodzieży Pracującej, którzy 
obradował przez tydzień w Warsza 
wie, 

W ostatnim dniu pod przewodnic- 
twem prezesa Światowej Federacji 
Młodzieży Pracującej Guy de Bois- 
son odbyło się końcowe zebranie 
płenarne, na którym delegaci 46 kra 
jów reprezentujący 45 milionów 
młodzieży pracującej uchwalili rezo 


lucję końcową. w której m. ih. 
stwierdzono: 
POTĘPIENIE ZAKUSÓW IMPE- 


RIALIZMU 

— Konierencja odbywa się w o~ 
kresie konsolidowania sił demokra- 
tycznych na świecie w walce prze- 
ciw. międzynarodowej reakcji i an- 
glosaskim imperialistom, którzy od 
rzucając zasady międzynarodowej 
wpółpracy dążą do tworzenia poli- 
tycznych i militarnych bloków za- 
grażających. pokojowi. 

Imperializm kapitalistyczny dąży 
do osiągnięcia swych celów przy 
pomocy .reakcyjnych przywódców 
ruchu zawodowęgo i prawicy socja 
listycznej, której zadaniem jest wy- 
wółać rozdźwięk i rozbicie w klasie 
rcbotniczej powstrzymać ją -od wal 
ki o swoje prawa, leczo mimo tych 
wysiłków walka. ludów na: święcie 
o wolność i pokój wzmega się, a jej 
wynik posiada decydujące znacze- 
mie dla młodej generacji. 


SOLIDARNOŚĆ Z WALCZĄCĄ 
MŁODZIEŻĄ DEMOKRATYCZNĄ 

ŚWIATA 
Następnie rezolucja 


młodzieży i całego ludu chińskiego, | W dalszym ciągu rezolucja wypo- 
demokratów greckich, republikanów |wiada się przeciwko marshallow- 
hiszpańskich. demokratów z Viet- |skim formom pomocy dla Europy, 
namu, Indonezji, Izraela i Malajów, | które jako wyraz imperializmu ame 
którzy z bronią w ręku walczą 0 |rykańskiego zagrażają niezaleźności 
swe narodowe wyzwolenie przeciw |ekonomicznej i politycznej Krajów 


być podjęte wysiłki, 


nych. 


mokratycznych i antyimperialistycz | 
We | 


wszystkich Krajach winny | 
umożliwiające 
zjednoczenie demokratycznej mło- 
dzieży robotniczej, chłopskiej oraz |% 
studiującej. | 


Delegaci w liczbie 472 zatwierdzi- Angielki starają się spr. 5 


i jednogłośnie zaproponowany p 
przez komisję tekst rezolucji i kar- | £aniom mody. Podobno strój ten jest 


| 
| 


anglosaskim imperialistom i ich sa- 
ie'itom. Konferencja wzywa mło- 
dzież pracującą 
poparła moralnie i materialnie mło- 
dzież walczącą w tych krajach. 


Kongres podkreśla wzrost ruchu 
demokratycznego młodzieży pracują 
cej w całym świecie, zwłaszcza we 
Francji, Włoszech, 


| 


europejskich, 
Ten sam charakter nosi amefy- 


całego świata, aby  kański plan Claytona dla Ameryki 


„acińskiej. 


RAMIE W RAMIĘ Z ROBOTNI- 


RAMI 
Kongres wezwał młodzież pracu” 


połudn.=wschod- |jacą na całym świecie do wspólne- 


niej Azji, St. Zjedn, i Ameryce Ła- |go marszu i walki w łączności z ca- 
cińskiej oraz pogorszenie położenia | klasą robotniczą, podkreślając, że 
tej młodzieży w państwach kapita-' młodzież pracująca winna się zna- 


listycznych. 


leżć w pierwszych szeregach sił de- 


ty praw młodzieży pracującej, po 
czym udali się na manifestację do 
sali Roma, gdzie przy udziale licz- 
nie zebranej młodzieży polskiej na- 
stąpiło uroczyste zakończenie Mie- 
dzynarodowej Konferencji Młodzie- 


ży Pracującej. 

Delegaci zagraniczni pozostaną 
jeszcze kilka dni w Polsce, . udając 
się do Katowic, Krakowa, Wrocła- 
wia i Łodzi. Zatrzymają sie w tej 
drodze nieco dłużej we Wrocławiu 
celem zwiedzenia Wystawy Ziem 
Odzyskanych. 


Rozmowy moskiewskie toczą się dalej 
Dyplomaci i generałowie na naradach w Londynie 


LONDYN (SAP). W. kołach do- 
brze poinformowanych _ przypusz 
czają, że przedstawiciele trzech mo 
carstw 'zaćhodnich będą * przyjęci 
ponownie przez ministra Mołotowa]: 
w najbliższych godzinach. 


Nocy wczorajszej Bevjn nadesłał 
Frankowi Robertsowi nowe instruk 
cje. W kołach kompetentnych przy 


puszczają, że wymiana zdań po- 


kongresowa (trwa jeszcze kilka dni, W. otocze- 


wyraża pełną solidarność z wałką lnu Bevina nastroje wczoraj były 


Radai Re 


mn. z ~ 


publiki 


| 


mniej pesymistyczne niż w ciągu związku z rozmowami moskiewski- 


ostatnich dwóch dni. 


LONDYN (SAP). Amerykańscy 
f francuscy dyplomaci zostali zá- 
prószeni w piątek na specjalne kon 
ferencje da Poreign Office. Natych 
miast po konierencjach dobrze po- 
informowane żródła doniosły, że 
nie ma żadnych powodów do pesy- 
mistycznych oświadczeń, ukazują= 
nych s'ę gdzie niegdzie w brytyj- 
3giej prasie konserwatywnej w 


uchwaliła 


specjalne uprawnienia dla min. Reynaud 
Rebctnicy frarcuscy nie ufają obietnicom rządu 


PARYŻ (PAP). Po burzliwych cało nocnych debatach, Rada Republiki 
uchwaliła wczoraj rano projekt usta wy, nadający specjalne uprawnie- 
nia dis francuskiego ministra finansów Reynaud — 173 głosami prze. 


ciwko 90. 


Do projektu ustawy zawierającego 
Projekt ustawy odesłany 


1 punktów, wniesiono 77 poprawek. 


zostanie ponownie do Zgromadzenia Narodo- 


wego, gdzie odbędzie się drugie czy tanie. 


PARYŻ (PAP). Jak już donosiliś- 
my. rząd francuski, postawiony wa 
bec słusznych żądań Świałą pracy 


Franco wodzem 

sZ łaski Boga 

LONDYN (PAP). Agencja Reu) 
tera donosi z Madrytu, że wkrótce 
będzie wypuszezony pierwszy bilon 
z podobizną Franco. 

Na bilonie znajdzie się napis: 
„Franco - Caudillo Hiszpanii z la- 
Ski Boga". 


Wielkie szkody 
po ułewie w Szkocji 
ADYNBURG (PAP). Nad zna. 
czną częścią Szkocji przeszła ol-| 
brzymia ulewa, powodując straty, | 
idące w dziesiątki tysięcy. funtów 

szterlingów. x 


W wielu miejscowościach musia- 
no pośpiesznie ewakuować ludność 
na skutek zalania domów. — 
zólne dotkliwe szkody ulewa WYy-| 
rządziła na polach. 


postanowił grać na zwłokę. Andre 
Marie obiecał robotnikom rozpatrzyć 
ich żądania poprawy bytu za 2 tygo 
dnie, spotkał się jednak z jednomy'! 
ną i kategoryczną odmową robotni- 
ków zrzeszonych w generalnej kon- 
federacji pracy, w chrześcijańskich 
związkach zawodowych oraz w Eor- 
ce Ouvrière, 


nia do obietnie rządu Marie — Rey- 
naud. 

Związki zawodowe z CGT na cze- 
le domagają się natychmiastowej de- 
cyzji o poprawie bytu robotników 
oraz żądają niezwłocznej wypłaty na 
poczet podwyżki po 3 tysiące fran- 
ków na osobę, 


PARYŻ (SAP). Wbrew zamierze. 
niom głogszonym przez ministra Pau- 
la Reynaud francuska ceduta, giełdo 
wa nie tylko nie wykazuje spadku 
cen złota. lecz ne bdwrót odzwiercie- 
dla ich tendencję zwyżkową. która 
najjaskrawiej wystąpiła przy końcu 


którzy nie mają zaufa bieżącego tygodnia, 


MASECZKI WUJA SAMA 


czaąsi5) 
PRANL 


— Myślę, że w tej będzie mi teraż najbardziej do twarzy. 


mi. 


LONDYN (SAP). Większość ko 
mentatorów sobotniej prasy. lon. 
dyńskiej zgadza się z koresponden 
tem berlińskim Timesa", wyraża- 
jącym pogląd, że zarówno wezwa- 
nie generała Robertsona ż Berlina 
do Londynu, jak i przyjazd gene- 
rałów Haysa i Nofreta zwiążane są 
z pertraktacjami moskiewskimi, a 
także z poważną sytuacją w stre- 
fach zachodnich Berlina. Przypusz- 
cza się w Londynie, że następna 
konferencja ambasadorów zachod- 
nich.z min. Mołotowem będzie 08- 
tatnią. 


właśnie najmodniejszy. Znawcy hi- 
storii mody twierdzą, że. w/dywało 
się takie okrycia w... 1900 roku. 


Trygve Lie 
przybędzie do Polski 


WARSZAWA (SAP). Jak się -do- 
wiaduje nasz sprawozdawca dypłoa 
matyczny w dniu 27 sierpnia przybę 
dzie do Warszawy na zaproszenia 
rządu polskiego sekretarz generalny 
ONZ — Trygve Lie. 


Trygve Lie zabawi w. Polsce trzy 
dni, weźmie an udział w zamknięciu 
obrad - kongresu intelektualistów. Z 
Polski sekretarz geheralny ; ONZ 
Trygve Lie uda się do Sztokholmu, 
a nastepnei do: Paryża næ otwarcia 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo= 
nych, 


Tylko USA 


uznają „rząd” Korei Połudn. 


LONDYN (SAP). Brytyjskie Mini 
sterstwo Spraw. Zagranicznych Po= 
daje do wiadomości. że W. Brytania, 
wbrew  oświadczeniom niektórych 
organów prasowych nie uznała sepá 
ratystycznego rządu Korei Południo 
wej, utworzonego na rozkaz. amery= 
kRańskich władz okupacyjnych. 


Jak dotąd jedynym państwem, któ 
rę uznało marionetkowy rząd, są 
Stany Zjednoczone. 


Nowy kryzys rządowy w. Atenach 


PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri 
Ellada donosi, że w Atenach. zaryso 
wuje się coraz wyraźniej nowy kry 
zys rządowy. 

Mimo, iż król Paweł zarządził od- 
roczenie prac parlamentu na trzy 
miesiące w nadziei, że w międzycza 
sie załagodzą się rozbieżności w ło- 
nie rządu — niesnaski między Sofu- 
lisem a Tsaldarisem wzmagają się 
coraz bardziej. 


Tła tych nieporozumień należy 


szukać w dotkliwych ciosach, jakich | otopis, 


strony armii demokratycznej, z dru 
giej zaś w ambicjach óbu tych poli 
tyków, z których każdy dąży do zmo 
sze pekozyita władzy, 

| W kołach ateńskich ' przewiduje 
się bądź rozszerzenie rządu przez do 
kooptowanie Sofoklesa, Venizelosa 1 
innych przywódców. nacjonalistycz= 
nych, bądź też zastąpienie całego 0- 
becnego rządu innym gabinetem, na 
którego czele stanąłby albo przewod 
niczący izby deputowanych —-The- 
albo-admirał Sakorarian, 


doznała armia rządu ateńskiego ze 


Soci.- demokrałyczni 


na usługach 


BERLIN (PAP). Postępowa prasa 
niemiecka zwraca uwagę na to, że 


socjal-demokratyczna większość ber 


lińskiei rady miejskiej nie dba zu- 
pełny o poprawę sytuacji żywnościo 
wej ludności Berlina, 


Zamiast tego, aby umożliwić ber- 
lińczykom skorzystanie z oferty ra- 
dzieckiej w kwestii aprowizacji Ber- 
lina, urzędnicy socjaldemokratyczni 


stojący na czele poszczególnych wy 


a 


deputowani Berlina 


Anglosasów 


działów rady utrudniają działalność 
w tej dziedzinie. 

Dzienniki podają, że w myśl waka 
zówek swych mocodawców anglosd« 
skich, deputowani socjal-demokraty= 
czni przygotowują przeniesienie do 
sektorów zachodnich różnych wydzia 
łów rady miejskiej. która stała sią 
już nie organem władzy ludności 
berlińskiej, lecz narzędziem polityki 
anglosaskiej 


w 


Jugosławia w sprawie Triestu 


NOWY JORK (PAP) Jugosiawia 
zwróciła się do Rady  Bezpieczeń- 
stwa z wnioskiem o wydanie decy- 
zji, nie uznającej zawartego ostat- 
nio pomiędzy anglosaską strefą wol 
nego obszaru Triestu a Włochami 
układu finansowo = gospodarczego. 


Delegat jugosłowiański Vilfan. o- 
świadczył, że układ ten jest. sprzecz 


ny z warunkami traktatu pokoje- 
wego z Włochami. 
Wniosek Jugosławii będzie roz* 


patrzony na następnym posiedzeniu 
Rady w: poniedziałek. 


Polemika wicemin „ Wyszyńskiego Z delegatami Anglii i US 


a 


na Konferencji Dunaiskiei | 


BELGRAD, (PAP), — Wicemini- 
ster Wyszyński polemizował z wys 
wodami delegatów Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych, którzy u- 
ważają, że państwa anglosaskie ma- 
ją prawo udziału w Komisji Dunaj- 
skiej ze względu na... plan Marshal- 
la, który -— jak stwierdził delegat 
brytyjski Peake — „owiany jest al. 
truizmem i ma na celu odbudową 
Europy". 

Innego zdania jest zastępca mini. 
stra rolnictwa Stanów Zjednoczo= 
nych Dodd, który niedawno oświad- 
czył: „Będziecie świadkami jednego 
z największych krachów na rynku 
towarowym, jeżeli plan Marshalla 
zostanie storpedowany“. 

W ten sposób — powiedział Wy- 
szyńški — zastępca ministra rolnic- 
twa Stanów Zjednoczonych uprze- 
dzał członków kongresu, że odrzu- 
cenie planu Marshalla doprowadzi 
do głębokiego kryzysu. 

Eksport odgrywa niemała rolę w 
życiu gospodarczym Stanów Zjedno- 
czonych i gdyby nie znaleziono ryn- 
ków zbytu, to bylibyśmy świadkami 
krachu, o jakim wspomniał p, Dodd. 

Europa zachodnia otrzymuje więc 
pożyczki, aby mogła kupować towa= 
ry amerykańskie, jakich nie można 
sprzedać na wewnętrznym rynku a- 
merykańskim. 

W dalszym ciągu swych wywo. 
dów wiceminister omówił kolejno 
znaczenie umów dwustronnych, nau 
rzucenie Europie odpówiadejącej in 
teresom kapitalistów USA linii poli- 
tyki zagranicznej i wewnętrznej, 


Wody dla Jerozolimy i skrócenia terminu rozejmu 
domaga sie Izrael od ONZ 


NOWY JORK (SAP), Rząd fzra- 
ela "zwrócił się za pośrednictwem 
swego: przedstawiciela do Rady Bez 
pieczeństwa-ONZ z prośbą. © skró- 
cenie terminu rozejmu i ustalenia 
warunków trwałego pokoju. 

W przeciwnym razie rząd Izraelu 


Prognoza pogody 


Dziś RARE zmienne, na. 
ogół duże z miejscowymi lub prze. 
lotnymi opadami i skłonnością do 
burz. 


Tómperatura w ciągu dnia od 15 
do 18 st. C. Umiarkowane, chwila- 
mi dość Silne wiatry z kierunków 
północnych. 


Gróżny pożar 


w Katowicach 
KATOWICE (PAP). W warsz- 
tatach głównych parowozowych w 
Katowicach wybuchł w dniu wczo. 
rajszym o godz. 5.20 groźny pożar. 
Stosunkowo poważne straty spo 
wodowane zostały szalejącą wichu- 
ra, która w znacznym stopniu u. 


Dekrety' 
antyrobotnicze 
we Francji 


Naród, gdy otrzymuje od rządu 
prezeńty, 


Wówczas bardzo ministrów 


swych kocha, 

kiedy właśnie ostatnio, 
niestety, 

to istna „dar- 


Ale cóż, 


Ten dar Mocha, — 
mocha“, 


W. BOR. 


trudniała akcję ratowniczą. 


zmniejszenie do minimum 
urządzeń inwestycyjnych; 


dostawy | 
wiele in- 


nych faktów, świadczących o tym. że | czne, 
plan Marshzila nio ma nie „wspólne. | 


go z prawdziwą pomocą dia zniszczo | 
nych wskutek wojny Erajów curopej 
skich 


hodząc do zagadnień 
i Dunajskiej — wicemin. Wy= 
szyński oświadczył, 
stwa naddunajskie są dość samodziel 
ne, ażeby ewentualne spoty między 
sobą rozstrzygnąć bez pomocy pla- 


rowanego w 1938 r. arbitrażu ESN YA JEST MAPA — DELE. 


cuskiego. 

Jakie państwa są krajamt naddu 
najskimi? 

Deiegat brytyjski—powiedział Wy 
szyński — wyraził wątpliwość czy 
związek Radziecki jest krajem nad- 
dunajskim, Dwa lata temu nikt nie 
żyw: takiej wątpliwości. Senator 


|naddunajskim* 


składu | 


KURIER POPULARNY 


-a sprawa Dunaju 


| Vandenberg. w dniu 10 października 
11946 roku oświadczył: „Jadno z 
kich mocarstw ZSRR — jest kra 
. Obecnie jednak noia 


czekiwanie oświadczył, że Ukraina 
nie jest krajem naddunajskim, skoro 
więc zapra sią Ukrainę na konfe- 


rencję dunajska, to należy również 


wie tol 


wiają się różne wątpliw geogra ti | dopuścić Giwcjr. 
| ezne, polityczne. gospodatcze i legi- Minister Mołctow odpowiedział na 


„Jeżeli Grecja będzie krajem |S 

Związek Radziecki jest krajem skim, to oczywiście znsta- 
naddunzjskim nie tylko dlatego, że| nia zaproszona na konferencję dunaj 
ukraińska republika radziecko, przez į ską., Trzeba było przynieść mapę 


którą przepływa Dunaj. 
skład Związku 


wchodzi w 


aby ŻA iat wątpliwości 
p: tłnalsia lec 
Radzieckiego, lecz 


Bevina. 


| również ałatego, że nad ujściem rze- 
że obecnie pań= | kl 


Prut do Dunaju Zwiazek Radzisc- 


ki posiada terytorium, przez które po tym Komisją Dunajska. 
płynie Dunaj. Odpowiadając delegacji amery- | 
JEZELI PANU PEAKE'OWI PO-|kańskiej, która domagała się przy | 


znania Austrii miejsca W Komi 
Dunajskiej, wiceminister Wyszyński 
oświadczył że sprawa przyjęcia Au- 
strii do Komisji Dunajsiiej będzie 
aktualna dopiero po zawarciu trakta 
tu pokojowego z Austrią. 


GACJA RADZIECKA DOSTARCZY 
MU JEY. 
Z geografią i mapami Związku Ra 
dzieckiego — powiedział Wyszyński 
— są często trudności u naszych 


partnerów. - W roku 1946 minister! 'ro samo dotyczy Niemiec, udziału 
Bevin na posiedzeniu Rady Mini- |których w Komisji punajskiej do- 
strów Spraw Zagranicznych  nieo. |maga się W. Brytania, 


Z Sojuszniczej Rady Kontroli 


Deklaracja 


przedstawiciela ZSRR 


w sprawie układu amerykańsko-austriackiego 


WIEDEŃ (PAP). Na kolejnym po 
siedzeniu Sojuszniczej Rady Kon. 
troli p. o wysokiego komisarza 
ZSRR w Austrii, generał Zeltow, 
stwierdził że po przestudiowaniu 
treści układu amerykańsko = au- 
striackiego z dnia 2 lipca b. r. „O 


będzie się uważał za upoważnionego 
dó szukńńtd własnymi środkami 
Wwyścia 2 sytuacji w Palestynie, 

Rzecznik Izraelu Aubrey Eban do 
magał się, aby Rada Bezpieczeństwa 
pozwoliła Żydom na zajęcie stacji 
Pomp wodnych wysadzonej w po* 
wietrze dwa dni temu przez sabo* 
tażystów arabskich a także, aby 
ONZ dostarczyła środków niezbąd= 
mych do naprawy Stacji 

W sprawie tej Rada Bezpieczeń- 
stwa wystosowała telegran dò prze 
bywającego obecnie w Sztokholmie 
hr. Bernadotte poruczając mu na* 
tychmiastowe wydanie zarządzeń 


K LASA robotnicza tworzy spo. 
łeczne instytucje obiekujące 
ię dzieckiem, młodzieżą i matką, 
aby zapewnić w tón sposób lepsze 
warunki rozwoju fizycznego i umy 
słowego młodemu pokoleniu, aby 
je wychować na ludzi umiejących 
współżyć i pracować społecznie. 
Żłobki, poradnie wszelkiego typu i 
szkoły świeckie były przedmiotem 
iągłego ataku ośrodków reakcyja 
Aych, wrogo ustosunkowanych % 
akcji społecznej klasy robotniczej i 
jej organizacji. 

Któż z nas nie pamięta kamli. 
wych uwag kierowanych pod adre 
som urządzeń tego rodzaju w Zwiąż 
ku Radzieckim, Prasa przedwojen. 
na wrogo ustosunkowana do kraju 
budównietwa socjalistycznego roz- 
puszczała brednie o rozbijaniu ży. 
cia rodzinnego, o odbieraniu rodzi- 
com dzieci, o atmosferze donosfciel 
stwa, o wychowywaniu dzieci we 
wrogości dò ojca i matki. 
Wszystkie te kłamstwa nie zda- 
laty — rzecz prosta — zahamować 
w Polsce pó odzyskaniu niopodle- 
głości naturalnego pędu mas pracu 
jących do organizowania wspom- 
uanych dziedzin życia, których 
ztałt w nowych warunkach ustro 
jowych musiał być odmienny, I 


Rodzina, 


współpracy gospodarczej” 
konieczne złożenie 
oświędczeniaą: 

W deklaracji moskiewskiej z 1943 | międzynarodowymi,  podpisanymi 
roku rządy trzech mocarstw sojusz |przez rządy czterech mocarstw oku 
niczych zobowiązały się do odbudo= |pacyjnych. 
wy Austrii jako wolnego i niepod- | Układ amerykańsko - austriacki 
= z dnia 2 lipca br. znajduje się w 
oczywistej sprzeczności s tym žobo- 
wiązanie, ponieważ uzależnia Au- 
jstrię od Stanów Zjednoczonych oraz 
podporządkowuje jej gospodarke i 
kontroli 1 samowóli amerykańskich 
monopolów kapitalistycznych, 


ległego państwa. 
Zobowiązanie to 


uważa za 


następującego zostałó następ- 


| mowy o tym, by w Austrii mogło! 
w celu umożliwienia szybkiego i|aapshować zdrowe życie dtinokta- 
sprawnego zaopatrywafńia* Żydów |tyczne oparto nð bęfałych pódstaz| 


Jerozolimskich w wodę. wach gospodarczych i finansowych | 


LONDYN (PAP), Jak podaje z Je >. tego RA | aleś 8 umowy 
rożolimy ngencja Reutern, po razi Aer k PPan, 
pierwszy od niepamletnyoli CZASÓW | jeja związku m 
Żydzi nie będą mogli udać się pod EM: 


= : świadczył, że Rada Sojusznicza por 
24 Płaczu w dniu święta Tisza |wmna uznać za nieważny układ 


jatieryknńisko - austriacki, który na 
Prośba Żydów w sprawie umożli rzuca Austrii niczwykle i 
wienia im dostępu do tego świętego runii stanowi zamach na a suse 
miejsca pozostała bez odpowiedzi 'renność i niepodle sgłość oraz pozo- | 
ze strony Arabów, pod których kon staje w sprzeczności umową 5 
trołą unajduje Się teren miasta, kontroli i ż innymi decyzjami Rady 
gdzie rnieści się Ściana Piaczu. "Bofuszniczaj. 


przedstawionyrni 
przedstawiciel ZSRR o- 


. 


dziś organizacje robotnicze i chłop 
skie mają jedyny lłopot, aby Spro 
stać potrzebom chwili, aby dbać o 
zaspokojenie tych potrzeb społecz 
nych, jakie stawia przed nimi ży. 
cie. 


sły wychowacże... 


IEDY się ma okazję poznać 
bliżej treść tych Gszczerstw, 
trudno niejednokrotnie uwierzyć, 


tyle nienawiści | złej woli, Kłam. 
stwa te próbują bowiem zawsze 
przedstawić organizatorów nowych 
urządzeń, Społecznych jako ludzi 
bez uczucia, którzy dzieć! czy mło- 
dzież traktują jak trzodę, a rodzi- 
ców pozbawiają radości wychowa- 
nia własnych dzieci. Oszezercza 
plotka stara się rozpowszechnić 
przeświadczenie, że ta matka i ten 
ojciec, który powierzył dziecko 
organizacji społecznej nie ma już 
możności oddziaływania na „Syna 
Gzy córkę, nie może kierować ich 
losem tak, jakby te organizacje by 
ły powołane do Życia przez zaprzy |y 
jsiężonych wrogów społeczeństwa, a 
[nie przez samo społeczeństwo. 


TP ma ani jednej matki ro- 
botniczej, która obawiałaby 
się pozostawiania dziecka w źłobitu 
lub w przedszkolu, którą hamowa. 
łaby pęd młodzieży do działalności 
orgenizacyjnej. Problem polega 
dziś w pierwszej mierze na niedosta 
tecznej ilości wspomnianych urzą. 
dzeń społecznych, na ich zbyt 
skromnym często wyposażeniu, nA 
tym, że np. pewnej części młodzie- 
ży nie można wysłać jeszcze na od- 
poczynek w góry czy nad morze. 
Przypominamy dziś te fakty, po- 
nieważ antyspołeczne opinie wro- 
gów nowych form wychowania| 
dzieci i młodzieży nie zostały cał. Nię znaczy to jednocześnie, że 
kowicie przezwyciężone | przy pew |lnstytucje opieki nad dzieckiem i 
nych okazjach próbują one mycić młodzieżą s Już dostatecznie 
życie społeczne plotką i oszozżer. |sprawne organizacyjnie, że nie nale 
stwem. Niech tylko wydarzy się ja|ży wykazywać większej niż dotych 
nieszczęście w ośrodkach wy- |Czas dbałości a poprawę dotychcza 
poczynkowych młodzioży lub w|sówego stanu. Byrawa ta leży je- 
Ianak w decydującej mierze w re- 


Hag 
SoS 


innych instytucjach o podobnym 
charakterze wróg spieszy z|kach samego społeczeństwa, w je- 
uogólnieniem: — patrzcie, oto do go inicjatywie i aktywności. 


ministra | 


PIERW TRAKTAT POKOJOWY — || 


nie potwierdzone innymi umowami! 


Ś Ę 
W tym stanie rzeczy nie móże być | 


czego prowadzą bolszewickie pomy 


że człowiek może znaleźć w sobie |dy. 


Nr 225 (1009) 


|Z_ prasy 


[gag i powszechność 


W ostatnim aumerze „Głosu Lu- 
gu“ znajdujemy aktualne uwagi na 
Jan a „roli prasy w naszym pañ- 

E stwie: 
| „Rola prasy w państwie demokra* 


|tyezno - ludowym jest określona 


wyrażnie i nie ma powodu powie- 
rzać tutāj znanych o niej prawd. 
|Rola ta — rola FÓWNO TZSCzZOWe” 


|go informatora jai krytycznego ob= 
Berwatora, zarówno głosu opinii pu- 
puaznp} jak i współłwórcy tego gio- 
t —spotyka się £ uznaniem spo” 
„kt tóre coraz skuteczniej 
SZUKANIA W 
brudnych sensacyj i głupa= 


prasie 
wych „michałiców”*. 


| Rola prasy wciąż nie jest jednak 
jeszcze dostatecznie zrozumiiana 
przez niektóre iastytucie i urzędy 
w Polsce, a raczej przez niektórych 
w nich ludzi. 

Instytucje, zaczepione przez pra- 


sę, instytucje, w którycn oko dzien= 
nikarza wykryło braki I miedociąg- 
nięcia, i które piórem dziennikarza 
zostały weżwane do naprawienia 
błędów, małych czy wieętszych — 
przystępują -do roboty. ale: cza” 
sem po dawnemu mają żal do dzien 
iikarzy i nie rzcządzą Im gorzkich 
wyrzutów. A to dlaczego? Ano dla- 
tego, ponieważ są zdania, iż nie na= 
[leżało o nich publicznie pisać w ga- 
|zecie, że  wystarczoło bezpośrednie 
| skierowanie się do zarządu czy dy= 
łrekcji, a one we własnym zakresie 
li bez drukowanych monitów napra= 
[y7 iłyby swo uchybienia: 


Stancwisko takie błędńe i 
również wyflka z niezrozumienia 
roll prasy. Wykvycie jakiegoś nié- 
dociągniscia i naprawienia fo w 
drodze „bezpośrednich rokowań" 
jest pożyteczne dla danej instytucji 
i może zadowolić miłość własną 
dziennikarza. Ale nić spełnia swej 
‘roli społócznej. Każdy bowiem wy» 
|padek indywidualny ma swe mieje 
isce w sprawach ogólnych, a tym 
(bardziej każdu sprawa już w założa 
niu cgólna. noar zatem 0 napra“ 
wienie nie tylko konkretnego, po- 
szczególnego W ypadku, lecz również 

wyclągnięcie z niego wniosków 
przez wszystkich, w całym pań= 
wie. Właśnie jawność i powyszech= 
riy. rozgłos krytyki jest jej funkcją 


tej 


jest 


lo 


(| 


(praia, ale i poucza, mie tytkó, le- 
czy, ale t zapobiega. 
| 


| 
| Z gom 
senaióra kossi 

RZYM (PAP). W piątek, dnia 18 

ej” erpnia marl wo „Florencji sena- 
tor Giussppe Ross , Gzłonek kięro= 

iwniettwa włoskiej partii komuńisty 

| 


iziecko | spoleczenstwo 


„BOISZEWICKIE wymysiy” - Kryiyka i podrywanie zasady 


Ale musimy przy tym puka od- 
vóżniać siuszna krytykg wynikają” 
|eą z troski o powodzen; je akcji *Do_ 
jiecznej od oszczerstw, które zniłe- 
|rzają do poderwania snmej zasije 
Rodzina robotnicza może zbu- 
dować lepsze warunki swsgo roz- 
woju, jeżeli wykorzysta wszystkie 
urządzen(a społeczne powołane do 
pomocy przy wychowaniu qzi TA 
powołane do wzbogacenia życi awa 
wszystkich jego przejawach 


O wzbogacenie, NEM 

na wyższy późióm. wróg przed 
stawia jako próbe rozbicia instytu- 
cji rodziny. Póstęp związany £ U= 
samodzieinieniem stę kobiety, z ue 
czestniczeniem |. 1 młodzie 
ży w pracy organizac społeczny ch 
rozlużńia — EekOBiO » — dóbre oby 
czhje, odwodzi od:dbałości o spra_ 
wy familijne: j 

Oszczerstwa mnożą' się, Ale czło 

wiek pracy z codziennego doświad 
czenia wie, że tego rodzaju opinie 
są jedynie próbą podrywania zau. 
fanis do urządzeń socjalist, ycznych. 
Te urządzenia — choć zakrós ich 
działania jest jeszcze ciągle niedo- 
stateczny potrafią z Czeseni wy 
pełnić życie rodzińne tymi elemen. 
| tami, które są nieodzowne tia poa 
czucia pełnowartościowości każdca 
gó człowieka pracy. 


|majwążniejszą, Nie tylko bowiem. an- 


p 


Jak Szwajcat 


jest godzina 12 w nocy, W 
dzkcji wre nasza nocna praca, W 
kańcza się „materiał“ do numeru, 
telefony, dalekopis, sztuk maszy- 
ny do pisania. Uchylają. sie wejścio 
we drzwi — mamy gościa — tym 
razan to Szwajcar, — sekretarz 
zw. zaw. Włókniarzy w Szwajcarii. 

Po chwili siedzi z nami przy sto 
le, przez silnie powiększające szkła 
patrzę na nas energiczne, chłodne, 
jasne oczy, przez bujną czuprynę 


+. 
r 


Tow. Erwin Lang sekretarz general- 
ny Zw. Zaw, Włókniarzy w Szwaj- 
carii, 


przemykają się nieliczne pasemka 
siwiejących włosów, nos i usta na 
dają. zdecydowany, ale pogodny 
charakter tej twarzy ogólne 
wrażenie : mężczyzna w sile wieku, 
wie czego chce — mocne spracowa 
ne dłonie'i zachrypnięty oq wielogo 
dzinnych przemówień głos dopełnia 
ją obrazu naszego gościa. 


Nie ma wątpliwości, że ten sekre 


tor pisma związkowego „Der Indu. 
striearbeiter*, referent prasowy, 
oświatowy i wczasowy swego związ 
ku — fo z pochodzenia robotnik, 
który dobrze zna potrzeby i dąże- 
nia klasy pracującej. 

Ale oddajemy głos jemu samemu 
— jako że wyraził chęć podzielenia 
sięz naszymi czytelnikami swymi 
wrażeniami o Polsce. 


PSE a RTW 


JAKA JEST POLSKA 
NAPRAWDE 
— Polską zainteresowałem się 
już od pewńego czasu, zwłaszcza 
odkąd różne pisma Szwajcarii i po 
za Szwajcarią zaczęły umieszczać, 
często zupełnie ze sobą sprzeczne 
wiadomości o Waszym kraju, a.ro- 
botnicy nasi coraz częściej dopyty- 
wać się jaka jest Palśka naprawdę, 
Wobec: tego, że właśnie wybiera 


ła się do Polski nasza 12 osobował ~ sta li A 
a Na Igrzyskach Olimpijskich podziwia się nie tylko doskonałe wyniki. 


 BAGAGEECYPOZZT PE OCZGDAIA S A PILO FERES MZ OILDOWÓW 


D 


iem bez trudności wizę: dla-sie- 
bie i specjalnego fotografa, którego 
postanowiłem zabrać, aby dać na- 
szym związkom kompletny obraz 
nie tylko na podstawie opowiadań 
i pojechałem do Polski. 


Po przyjeździe do Warszawy, za 
mieszkałem wraz z mym fotogra- 
fem w hotelu Bristol. Pozostawiłem 
tam rzeczy, a że była niedziela u- 
daliśmy sie od razu do miasta, 


NA PLACU TRZECH KRZYŻY 


Wiele czytałem w szwajcarskiej 
prasie, zwłaszcza klerykalnej o prze 
śladowaniui religii katolickiej w Pol 
sce. W pobliżu hotelu Bristol żau- 
ważyłem wielki kościół, z którego 
dochodziły dźwięki organów. Nie. 
weszliśmy do wewnątrz, albowiem 
trudno było przecisnąć się przez 
tium ludzi. 


W pewnej chwili przed kościołem 
zatrzymała się kompania wojska i 
wraz ze sę dowódcą, przez szpa 
ier, który utworzyli rozstępujacy 
Sie ludzie — weszła do kościgła na 
nabożeństwo! 


Ja dosłownie zaniemówiłem ze 
zdumienia, a mój fotograf fotogra 
fował jak szalony: ludzi modlą- 
cych się, kościół, wojsko wchodzą- 
ce do kościoła na -nabożeństwo i 
mnie pośród tego wszystkiego z nie 
zbyt zapewne mądrym wyrazem 
twarzy. Bo jak tu pogodzić te wszy 
stkie bzdury o prześladowaniu re- 
ligii, którymi karmi się u nas prze 


zapoznał się z polską rzeczyw 


e-.delegacją na Kongres Młodzieży ciętnego czytelnika — z tym co te, te same gruzy, które widziałem | 


3 |Pracującej w Warszawie, załatwi- 


przed chwilą na własne oczy zoba- 
iczyłem. 

Tldalismy się na dalszą wędrów- 
kę po Warszawie. 


Widzieliśmy na placu, pełnym 
gruzów. starszego robotnika, któ- 
ry jakimś, dość prymitywnym 
młotkiem „obrabiał* stare.cegły, 
przeznaczone do dalszego użytku 
przy odbudowie domów, jak nas 
poinformował. 


Przypomniałem sobie najnowo- 
cześniejsze dźwigi i maszyny sto- 
sowane w Szwajcarii przy budowie 
nowych domów. Urządzenia, umo- 
żliwiajace dzięki technicznym u- 
doskonałeniom wybudowanie w cią 
gu kilku miesięcy wielopiętrowych 
pomieszczeń biurowych i — coś 
mnie chwyciło za serce, mnie opa 
nowanego i mało sentymnetalnego 
Szwajcara, na widok tych dwojga 
ciemnych, spracowanych dłoni O- 
czyszczających cierpliwie i praco= 
wicie starą, zniekształconą cegłę, 
poświęcając na to zajęcie swój od- 
poczynekt niedzielny. 


„Już wtedy pomyślałem sobie, że 
ześli jakieś państwo dziś w Europie 
osiągnie wytknięte sobie zadania i 
cele; to będzie właśnie Polska. 


NIEUPRZATNIĘTE GROZY 


Wrażenie wyniesione z odbudo- 
wy Warszawy było tym większe, że 
przed krótkim zupełnie czasem by- 
łem we Francji, gdzie zatrzymałem 
się na kilka godzin w -Mulhouse i 
widziałem na dworcu nieuprzątnię 


W konkurencjach sportowych biorg też udział piękne pływaczki, które 


nawet przy słabych wynikach są 


Wybitna tancerka polska Nata Ler- - 


ska, powróciła do Łodzi po dłuższym 
pobycie w Paryżu, gdzie studiowa- 
ła współczesną sztukę taneczną. Ar. 
tystka, dobrze znana łódzkiej publi- 
tvności zamierza dać w najbliższym 
‘czasie szereg koncertów. 


Sześcioletnia Patris. Russo z Brook. 
lyn wystąpiła na Światowym Festi- 
valn Muzycznym w Nowym Jorku 
z większą od niej wiolonczelą wyko- 
naną z przezroczystej gumy, 


przedmiotem podziwu widzów. 


OŁÓWKI 


istością| 
A kbitniejszych humorystów świata, 
ptak pisał w „Martwych duszach: 


Nz? 


tam w roku 1945! Przejeżdżałema 
przez. Austrię, pełną ruin i zgliszcz, 
oglądałem niektóre miasta włoskie. 

Wszędzie ślady wojny i wszędzie 
ta sama  ospałość, 


chęć do jakiegoś wysiłku w prze- $ 


konaniu, głośno wypowiadanym, że 
nie warto uprzątać po starej, bo a 


nuż będzie nowa wojna. Rezultaty § 
gospodarcze i polityczne tego na- | 


ropie, która na każdym kroku od=4 
czuwa braki aprowizacyjne i wolik 
tracić swą samodzielność na ko- 


rzyść St. Zjednoczonych, aniżeli 


zdobyć się na prawdziwy wysiłek. 


Tow. Erwin Lang milczy przez $ 
chwilę, a potem dodaje z dziwnym 


uporem w oczach: 


„— 21 sierpnia mam wygłosić w 
jednym z najbardziej konserwatyw 


cernie — referat na temat mojejj 
podróży po Polsce: Opowiem im] 
wszystko, co na własne oczy wi-f 
działem. Opowiem im o entuzjaźmie § 
ludzi odbudowujących i robiących 


„wielkie sprzątanie“ po wojnie w 
swoim kraju, który kochają nie 
mniej gorąco, jak my swój. 


Może zrozumieją nareszcie, 


lenistwo, nie- 8 


że ka, 


IWięcej takich bohaterów 


Mikolaj Gogol, jeden z najwy” 


„Wiadomc, że sporo jest na Świe- 
jcie twarzy, nad których obrobje- 
niem przyroda nie zastanawiała 
jcie zbyt długo i nie używała żad- 


nych dokładniejszych narzędzi, 
Wiak to: świderków i tak dalej, 
lecz po prostu rębała, co sił w 


garści: miachneła raz toporem — 
wyszedł nos, machneła drugi raz 
wyszły usta, ogromnym świd= 
irem wyświdrowała oczy i nie o= 
ikrobawszy puściła w świat, wy- 
Srzekłszy: „Żyje”! 
) Są przecież twory, nad który- 
Meni przyroda zastanawiała Się za* 


brwi, wypychała policzki, malo- 
Hwala je na odoień rajskich jablu-= 
łszek; nos zwieszający się jak stra 
czek bobu zamieniała na nose- 
jczek „przeznaczony tylko do wy- 
cierania; nogi przystosowane do 
-TÓW 42; 43, 45, przystosowała 
ido pantofelków na wysokim ob- 
CaSIE” AA 
Wiadomo, że w ten sposób, jak 
stwierdza Anatol France w.„Wys 
pie pingwinów“ została stworzo” 
na zacna kobieta. (To znaczy tas 
która pracuje na' czterech 


rewolucja społeczna — to nie jestfwarsztatach, przychodzi punkta- 


artykuł eksportowy, który nadaje 
się w urzędzie pocztowym na Krem 

lu dla wysyłki pod wskazanym 
adresem. Że na rewolucję trzeba 

zasłużyć, że trzeba nad nią praco- 

wać tak, jakpracuje się w Polsce. 
0 


(©) 
b 


EM 


We wszystkich większych miastach 

Polski, w najruchliwszych punktach 

kioski Polskich Uzdrowisk zaopatru- 

ją mieszkańców w swoje specjalnoś- 

ci, którymi są wody lecznicze. Kios. 

ki cieszą się powodzeniem, szczegól. 
"nie w upalne dni, 


Z okazji 35-lecia istnienia Harcerstwa na Mazowszu, odbył się w 

Płocku złot, na którym obecny był Minister Oświaty Stanisław Skrze. 

szewski i wicewojewoda Rot. Na zdjęciu minister w czasie wizytacji 

abozu harcerskiego koło Płocka przy jmuje meldunek od dyżurnego har. 
cerz,“ 


alnie do pracy,  nis zaspana, i 
dźwigająca sztandar swego zawo 
du tak wesolo, jak tylko może 
go udźwignąć kobieta zacna). 

O tej kobiecie pisze humanista 
Cornelius Agrippa ab Nettes- 
heim, że to jest „najszlachetniej- 
sza królowa, gospodyni a zacna 
tozkośnica”, która została „stwo- 
rzona przecie nie z nędznego bło= 
ta, jeno z kości. śliczniuchnej”,:. 
wskutek czego „ciałko! niewieście 
ku wejrzeniu i dotknięciu jest 
| najrozkoszniejsze, subtelniuchne, 
Nbazwy ślicznej, skórą na nim pięc 
ja a IŚniąca, głowa ozdobna, war 
|kocz ochędożony, włosy tmięku. 
jsiezie, poźrzenie wesołe, lecz ze 


i zatoczone, jak dwa szńurecz- 
Ji kształtownie ułożone, z Rió- 
jrych w środku nosek wychodzi 
jrówniusienieczki i  kształtowny: 

| Kobieta, o której będzie mowa” 
jnajeżała do tych, nad którymi 

jiałura zastanawiała się bardzo 

idługo: nie wiedziała bowiem „czy 

ją wypuścić, czy nie. Jak z tego 
wynika, była ona jeszcze dosko- 
nalej ukształtowana, i i 
Pewnego bowiem dnia przyszla 
jdo pewnego biura przecudownej 
urody niewiastą i zapłatając nóż 
i tak wysoko, aby było widać 
dwiązki: — Proszę mnie zala- 
twić wpierw, bo mi Śpieszno. 

A fo cóż z tego, że pani śpiesz 
ro? Tutaj przecież „czekają od 
szóstej — odpowiedział człowiek, 
ad którym natura na pewno wca 
e się nie zastanawiała, 

— Co? — zarumieniła się Ślicz 
otka, — Nie wiedziałam, że sa- 
dzają tutaj za biurkiem także bra 
tali, Z, 

— No, no — niech się. pani li- 
jczy ze słowami — bo to nie cza- 
y przedwojenne. Tu się pracuje, 
A jak coś się nie podoba, to może 


jbyć protokół! — powiedziały u. 


sta, które nauwa na pewno ufor- 

miowała pośrzebaczem, 
Dama  zatoczyła wzrokiem, z 

którego na pewno tryskało kilka 


j.choler*, zawionęła. jedwabiami, 
|chyprem do golenia i zniknęła'za 
drzwiami, mówiąc słowami poè- 
iiy: „jak sen złoty”. 


Ot, zdarzają się jednak w na. 


jszych biurach jednostki dzielne, 


które na widok: pięknej damy nie 
upuszczają kałamarza z rąk. Ale 
mało ich jest w świecie dzisieja 
szym, mało. YES, 


Str. 4 


Wakacje w Międzyzdrojach. 


KURIER POPULARNY 


v 


Czerwona flaga na molo 


(Korespendencja własna) 


Międzyzdroje uchodzą zupełnie 
zasłużenie ża jedną z najpiękniej. 
szych miejscowości nadmorskich w 
Polsce. 

Piękna górzysta okolica, wspa- 


miale suche lasy sosnowe, piekna 
plaża, i słońce stwarzają idealne 


warunki dla odpoczynku. 
. Wycieczki morskie, codzienne 
koncerty, zabawy i ogniska pobli- 
skich obozów młodzieży dają przy- 
jemną i kulturalną rozrywkę weza- 
sowiczowi. ; 

Z WYSOKIEGO BRZEGU 

MORSKIEGO 

widać płynące okręty z polskim wę 
glem do Szwecji, widać odległe o 
kilkanaście kilometrów  Świnouj. 
ście i bliżej osiądłe na mieliźnie 
— wraki o których krążą najbar- 
dziej fantastyczne opowiadania. 

Rybacy w przystani nie mogą się 
uwolnić od próśb wczasowiczów, 
aby zabrać ich na połów ryb, który 
dla rybaków jest ciężką pracą, dla 
wczasowiczów zaś niemałą atrak- 
cją, dla której warto wstać z wy- 
godnego łóżka o 1 w nocy i mieć 
później na nieprzywykłych do cią- 
gńienia dłoniach pęcherze. 

W pogodny dzień mieni się pla. 
ża i morze tysiącem różnobarwnych 
kostiumów i czepków kąpielowych 
— a dni pogodnych w Międzyzdro. 
jach jest bardzo wiele. 

Obok tych blasków Między. 
zdroje mają i swoje cienie, do 
których należy przede wszystkim 
zaliczyć 

ZANIEDBANE I ZASMIECONE 
ULICE 

leżące dalej od morza i niedosta- 

teczne Środki bezpieczeństwa na 

plaży. Chłopcy i dziewczęta z łódz 

kiego obozu Związku Młodzieży Pol 


mogę zrozumieć jak może 


morskie, gdy kelnerzy doliczaja so 
bie 15 proc. a nies jak w Łodzi 10 
proc. gdy na poczcie czeka się przez 
kilka dni na rozmowe telefoniczna 
iw wypadku nicuzyskan:a jej (bo 
wiem jużo6 po południu) urzędni- 
czka pragnie zwrócić tylko 2/8 
wniesionej opłaty — wiadomo pocz 
ta jest biedna, trzeba budować no 
we linie telefoniczne abyś w przy- 
szłymm roku uzyskał połączenia po 
nie dwudniowym czekaniu, ale nie 
żądać 
zapłaty dzierżawca przystani kaja= 
kowej za wypożyczanie łodzi kiedy 
NA MOŁO POWIEWA CZERWO. 
NA FLAGA 

Nie wiecie pewno co to znaczy, 
że przed południem wisiała żółta 
flaga na molo, a teraz wisi czerwo 
na, czarna lub biała. Możesz obejść 
całą plażę | nie znajdziesz jednego 
napisu informacyjnego o tym, że 
FLAGI TE INFORMUJĄ O BEZ. 


PIECZEŃNSTWIE KĄPIELI 
i pływania, ale kierownik przysta- 


iak niebezpieczne jest nieraz morze 
ie tylko, że wyda ci kajak ale na- 
wet nie ostrzeże o tym abyś daleko 
nie odpływał od brzegu, On tak ga 
mo dobrze wie, że gdyby zdarzyło 
się nieszczęście i fala wywróciłaby 
kajak to mogłoby się zdarzyć, że 
motorówka, która powinna patro- 
lowwać wybrzeże, może akurat być 
daleko gdzieś na wycieczce, Dlate- 
go nie tylko, że nie rozumiem, jak 
moga na przystani kajakowejżądać 
zapłaty, file i nie rozumiem dlaczego 
dotychczas pozwala się w ten 8p- 
sób igrać bezkarnie z życiem ludz- 
kim, 

Umieszczenie ogłoszeń informa- 
cyjnych nie jest tak drogie, dla 
wycieczek można Się postarać o 
inne motorówki, w przystani kaja- 


ni który wie o tym jak zmienne i|iinią chorągiewsk, 


Ostatnie tragiczne wypadki na Bał 
tyku może nauczą wreszcie coś nie 
coś Mdzi odpowiedzialnych za bez- 
pieczństwo wczasowiczów. 

Dziś do Międzyzdrojów przyjeż- 
dżają najczęściej ludzie, którzy 


PIERWSZY RAZ SĄ NAD 
MORZEM 
przyjeżdżają górnicy i metaiowcy 
ze Śląska, włókniarze z Lodzi, pra 
eownicy z Warszawy, młodzież wiej 
$ka z lubelskiego i krakowskiego, 
przyjeżdżają robotnicy i pracowni. 
cy i młodzież z Czechosłowacji, — 
wszyscy on! nie mieli dotąd warun 
ków spędzania swych urlopów i wa 
kacji nad morzem i morza nie zia- 
ją. Dlatego trzeba wykazać tym 
większą troskę o ich bezpieczeń. 


kowej można poczekać do momen- |stwo, aby mogli po całorocznej pra 


tu gdy morze będzie bardziej spo- 
kojne; a motorówki używać do nie- 
sienia pomocy potrzebującym i wy 
ciągania na brzeg amatorów kapá- 
nia śię i pływania kajakami poza 


cy i nauce zdobyć nowe Siły, aby 
wrócili do swych fabryk, biur, ża- 
kładów, szkół pełni zdrowia, radoś. 
ci słońca i morzą, 


dix 


K. 


i 


Nr 225 (1008) 


„SPRAWY PRYWATNE” 


Przypadkiem usłyszałem tirag= 
iment rozmowy, toczącej się mig“ 
dzy szałom a kierownikiem dzia- 
łu irstytucji, w której, jak zresz* 
tą wszędzie, pracują obok męż- 
czyzn kobiety. Na przedstawie* 
rie pewnej drażliwej sprawy, szef 
dał odpowiedź: — TO SĄ SPRA 
WY PRYWATNE, NAS NIC 
NIE OBCHODZI, KTO CZYJA 
JEST KOCHANKA. — Drawi 
się zaniknęły, dalszego ciągu roz 
mowy nie słyszałem, 

Zastanawiam się, czy w fabry* 
ce, w warsztacie lub w biutze, 
wszędzie wreszcie w pracy zbio* 
rowej, istnisją, czy istnieć mogą 
„sprawy prywatne, 
dzą w kolizję z obowiązującymi 
prawami ustawowymi lub pran 
mi moralnymi? 

Karcierz gra namiętnie w kaz- 
ty, nałóg oparowuje go do tago 
stopnia, że traci na jogo zaspoko-= 
jenie wszystko, co posiada, a pw” 
tem sięga po cudze. Do machina- 
cji potrzebnych dla nielegalnzgo 
zdobycia środków wciąga swych 
koleśćw o słabszym charaktćrze, 
a co gorsża zależnych od siebie 
podwładnych. Od łyczka do rze” 


o ile wcho- 


san 


| 


m a ð 
|myozka — sprawa prywatna kof 
h jey się na ławie oskarżenia, a ife 
(zA tym ucierpiało dobre imię in- 


Walka ze spekulacją na terenie wsi woj. łódzkieg 


Walka klasowa na wsi przybiera jwadzić ostrą walkę w obornie „Sza 


na sile. 
KARYKATURA .SPÓŁDZIEŁNI 
Szczególnie jaskrawe  fórnry 


przybrały te procesy na odeinku 
spółdzielczym. W niektórych pla- 
cówkach spółdziełczych  kierowni- 
cze stanowiska opanowane zostały 


skiej pokazali, że to wcale nie jest |przez bogatych chłopów, uprawia- 


tak trudno aby ulice i plaża wy- 
glądały estetycznie — wystarczy 
tylko wziąć się do czyszczenia ulic, 
założyć więcej koszy (nie tych do 
plażowania) ale tych pospolitych 
na odpadki. I teraz władze i oby- 
watele Międzyzdrojów niech pół ro 
ku nie czekają bezczynnie na wcza 
sowiczów, ale w tym czasie niech 
zatroszczą się o estetyczny wygląd 
miasta, to i wczasowiczów będzie 
2” i więcej będzie można zaro- 
iu. 

4 W Międzyzdrojach zarabia się na 
wszystkim — począwszy od odstą 
pienia mieszkania (w pensjonatach 
brak miejsc) i przewożenia ręczny. 
mi wózkami walizek z dworca (po 
100 zł od sztuki w sezonie). 
Rozumiem, gdy płacę za powietrze 


Zatonął ze starości 


W nocy z 9 na 10 sierpnia zatonął 
stojący przy nabrzeżu stoczni gdyń- 
skiej szkuner „Zawisza Czarny”. 
Szkuner ten był już mocno podnisz- 
czony i wymagał remontu, — który 
przekraczał wartość statku, m. in. 
trzeba by dokonać wymiany całego 
poszycia drewnianego, co” byłoby 
przedsięwzięciem bardzo kosztow” 
nym. W kadłubie pótworzyły się 
przypuszczalnie szczeliny, przez któ- 
re do wnętrza przedostawała się sy- 
stematycznie woda. Nad powierzch- 
nie kanału portowego wystają dziś | 
jedynie maszty „Zawiszy“. * 


W PZPB Nr. 1w tkalni na 12 krosnach 
pierwsze riiejsce zajęły Józęia Sewery= 


nisk (121.1 proc.) i Genowefa Korze- 
niowska (120,8 proc.). Marian Świton o- 
siągnął 1206 proc. Marian Sadzińsieę 2 
Helena Rybak uzyskali po 1124 proc. 
Julia Kowalczyx 112 proc.! 

W PZPB Nr 2 w przedzaln! 6 stroni 
wyróżniiy się Henryka Pijanowska (438,2 
pręc.).i Józefa Ulkowska (130 proc.. 

W PZPR Nr 4 w tkalni (16 krosien au- 
tomat.) St. Chojax osiągnęła 174,1 prot. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.; 


jących politykę wysoce szkodliwą, 
którą można by porównać jedynie 
z sabotażem. 

W związku np. z obecną akcją 
skupu zboża niektórzy kierownicy 
spółdzielni, dażą do napełnienia 
własnych kieszeni, korzystają ze 
środków transportowych placówek 
spółdzielczych, którymi rozjeźdźa. 
ja po wsiach, słtupując zboże po miż 
szych od ustalonych cennikami od 
biedniejszych chłopów. Zboże prze. 
wożą na skłnduice spółdzielcze, 
gdzie sami sobie płacą ceny pełne. i 
czyniąc z tego zasadniczego arty- 
kułu przedmiot spekulacji. 


WYZYSK „SZAREGO* CHŁOPA 
Czynniki rządowe, jak partie po 
lityczne zdecydowane są przepro- 


Dary dia po 


rego“ chłopa. 

Jest jeszcze jeden odcinek, na 
którym bogacze wiejscy | wspoma 
niani „spółdzielcy“ grasowali dotąd 
bezkarnie. Jest to odeinek handlu 
wyrobami włókienniczymi. Ustalo- 
no wiele faktów sabotowenia zs- 
rządzeń o rozprowadzaniu. artyku. 
tów przemysłowych na wieś, Tow% 
ry przeznaczone dla chłopa, a kiero 
wane na wieś, często nie trafiają do 
adresata. Na wieś wędrowały same 
kwity, gdy manufaktura stawała 
się przedmiotem handlu i machina- 
cji na rynkach į bazarach prówin- 
cjonalmych, zwiększając znów mie- 
legalne dochody kombinatorów. 

Przykładem takiego zlego poję= 
cią spółdzielczości może być Spół. 
qdztelmia Samopomocy Chłopskiej w 
Gruszcżycach. Jej kierownik Euge 
niusz Pietrucha traktował spółdziel 
nię jak swoją prywatną własność, 
Sprzedawał towary na własną ręke 
i pobierał zkasy pieniądze, nikomu 


je nie wyliczając, Pomagala mu w 


tej działalności sprzedawczyni Me- 
lena Haciołek. Dzielnie im sekundo 


iskich dzieci 


wali kierownicy oddziału spółdziel- 
ni w Młocinie Antoni Urban i Józef 
Wagan, Materiały przeznaczone do 
rozdziału między ludność" wiejską 
sprzedawali nieznanym osobnikom, 
zarobek chowając do własnej kie- 
ni, 

Wszyścy ci „spółdzielcy* pówo- 
drowali obecnie na zasłużony wypo 
czynek do obozu pracy. 

SWAWOLA BOGACZY 
WIEJSKICH 


Nadużycia były też popełniane |sądzie więzieniem, 
na odcinku wytwórczym, ZWłASZCZA |prący przymusowej, 
na terenie ośrodków, dyspomują- | by 
cych traktorami, czy młockarnia- | 


mi. Wypożyczane były wszystkie te 
narzędzia przeważnie  bogaczom 
chłopskim, którzy najczęściej maszy 
ny te sobie przywłaszczał. Nie wra 


cały do ośrodka, który powinien jej 


oddawać do użytku chłopom, cièr- 
piącym z powodu braku zupełnego 
lub niedostatecznej własnej siły po 
ciągowej i roboczej, ale zostawały 
w większych majątkach. Chłop, po 
życzając potem konie od bogacza 
musiał płacić mu za to w naturze, 
lub odpracować u niego pewną 
ilość dniówek ze szkodą dla wła- 
snego gospodarstwa. 
Metodom tym położony będzie 
kres. Wszczęta została akcja wy- 


ipomocy UNICEFu. j 


jrugowania elementu kapitalistycz. 
nego ze spółdzielni | obsadzenia 
chudego oraz 24.000 kartonów mie- [h b tedotą chłopską. Przy udziale 
ka pełnego w proszku dla Czecho-:W}adz rewiz. Centrali Rolnej i Ko- 
słowacji. (misji Specjalnej przeprowadzane 

Z Nowej Żelandii przybędzie pod ‘Sa Ścisłe kontrole placówek „spół. 
könice miesiąca australijski statek ;dzielezych. Kontrole te obejmują 

Już w najbliższych dniach do Gdy |-Sselandia" z ładunkiem dla Pol- tćaie województwo łódzkie. Liczba 
ni wejdzie amerykański statek „Mat |SKi 4200 skrzyń konserw, 985 [ośrodków rolnych ma być z 32 po- 
hew Mary“ z ładunkiem 871 beczek | ZYŃ Masla kokosowego w pusz- |większona do 70, z tym że będą one 
mleka w proszku dla dzieci pol- [Kach i 1,286 worków grochu, — dla py puchu jeszcze przed rozpoczęciem 
skich. Za nim spodziewany jest ka- |Czochosłowacji: 1450 skrzyń kon- lakeji siewnej na jesieni. St. Art. 
ńadyjski „Coe Victory“ z ładunkiem |S*TW. 509 skrzyń masła kokosowego 
27.000 kartonów mleka w proszku|i 53 skrzynie tranu w kapsułkach. 


płyną z zamorskich krajów 


Według informacji Biura Odbioru 
Transporiów Morskich do portów 
polskich płynie szereg statków, wio 
zących powaźne ładunki w ramach 


dla Polski i 1775 bębnów mleku| 


Zofia Gorzak uzyskała 115 proz a Zofia 
Brożyńska 161 proc. 

W PZPB Nr 15 prządka 
ska (030 wrzec.) usiągneła 150 proc. 

w PZEB w Pabianicach w tkzln! usiąg= 
üa Aniela Uiman na 8 krosnach 105,3 
prot. s 
p W PZPD w Rudzie Pabianickiej 
twalnt na 10 trosnach uzyskała 
Siramska 1495 piu. 
134,0 "oC 


Leokud!s Krup 


= 
Janina 
« Bolesiary Nowak 
Zenobia Sawicka (3 krosien) 
A 1a 1415-proc, a Helena Kopczyń- 
ska 158,5 proc, 


Również z N. Zelandii tranzytem 
przez Londyn płynie dla Polski 300 
skrzyń sera w puszkach. 


4 bm. wyszedł amerykański „Poly 
Chrest“, mając na pokładzie dla nas 
1.796 beczek mleka w proszku i 
10.416 kartonów mieka pełnego w 
proszku, Z Nowego Orleanu kana- 
dyjski „Brland“ przywiezie pod ko- 
niec sierpnia 3.110 kartonów mleka 
pełnego. Z iego samego portu dla 
Czechosłowacji — 1.740 beczek mle 
ka w proszku zabrał statek „Si- 
Ham“, również z N. Orleanu „Ste- 
genolmt* przywozi dla Polski 3.000 
skrzyń mleka w proszku. 


Statek Ping Yang” pod banderą 
chińską wyszedł z portu Sydney w 
Australii z ładuńkiem żywności 
UNICEF. Chińczyk wiezie dla pol- 
skich dzieci 2.326 skrzyń grochu. 
2691 skrzyń masła kokosowego, 
17.547 skrzyń margaryny w pusz= 
kach, 9.332 skrzyń konserw, — dla 
dzieci czeskich 3.660 skrzyń marga- 
ryny i 5.600 skrzyń konserw, 


Pierwsi przodownicy 


stytucji i jej stan materialny? 
Alkcholik, człowiek chory, opa 
inowany żądza” pijaństwa, wciągu 
jw swój zaklety krąg towarzyszy 
|pracy. Sam zdemcralizowany — 
jadem demoralizacji zatruwa in* 


nych. Jak w pisrwszym wypzd* 
ku, człowiek zależny o słabym 


|charaktefzę, musi grać i prześry- 
wać do szefa grube pieniądze, tak 
lad drugim wypadku na libacją idą 
swoje i nie swoje <pieniądze;nPrę* 
dzej, czy później „sprawa pry* 
watna* kończy się publicznie w 
albo obozsm 
co nie jast 
najmniej kleską tylko oskarżo 
inych jednostek. 
TÓR- 
rież jak świat stara, ale równie, 
jak temte, a nawst może więcej 
palaca dla świata odradzajęcego 
się w nowych warunkach. Sprawa 
te została poruszona w rozmowie 
przytoczonej na początku. 
Powstaje zagadnienie, czy fab. 
ryka, warsztat lub biuro mają 
być, jak za „dawnych dobrych 
czasów'* miejscem, śdzie się szu” 


Wreszcie sprawa trzecia, 


ka dla siebie i, niestety, Zbyt ła- 
two znajduje kochanki. Szef, kis 
rewiik, majster, wreszcie kolega, 
lepiej z pracą obeznany, żąda 
„nagrody”* za pomoc albo wska- 
zówki w pracy, często za znaczę- 
zie większą protekcję, prowadzą- 
cą do wyróżnienia, Ile -za tą 
„Sprawą prywatną” kryje się bó- 
lu, upokorzenia, często hańby, 
pisały już o tym pióra najbär- 
dziej wnikliwych pisarzy w Pol- 
sce ij na Świecie. Czas wielki w 


wśród pracewników umysłowych Posce Ludowej postawić ją na 


15 kwietnia br. 96 pros. pracow 
ników administracyjnych dyrakcj| 
Zjednoczenia Biur Projekt. - Mon- 
taż, Przem. Węglowego, jako pierw 
Si w Polsce, podpisało deklarację 
współzawodnictwa pracy. Obecnie 
minał pierwszy etap, w czasie któ.. 
rego wyłonionych zostało 13 prze- 
downików i 31 wyróżnionych. Na- 
środzeni oni zostali dyplomami 
uznania i premiami pieniężnymi od 
2 do 5 tys. zł. j 

W ciagu 3 | pół miesięcznej Tye 
walizacji pracownicy dyrekcji 
ZBPM zmniejszyli zaległości i ob- 
nsżyli procent absencji w pracy. Za 
iegłości 4-miesięczne w dn. 15.4 zre 
dukowano do dn, 31.7 do półtora. 
miesięcznych, a absencje z 17 na 5 
proc, 


U 


porzadku dziennym i 


na świaśło dzienrie. 

Czy szeż, traktujący podobne 
wybryki jako sprawy prywatne, 
chciałby, by w takiej atmosferze 
pracowała jego żona, młodociana 
córka? 

W spojsczeństwach demokra- 
tycznych nie ma spraw ptywat- 
nych w przejawach życja złsara- 
wego. Wszystkie one zazębiają 
się o siebie, jak kółka w precyzyj 
nej maszynie, Przejawy te staro" 
wią o „stylu życia” jednostek, a 
przez nie o samej istocie Demo- 


kracji Ludowej, 


wyciągiiąć 


S. W. 
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Zdumiewała wszystkich energia, z 
jasą towarzysz Fiłosopuło uczęszczał 
na liczne posiedzenia, konferencie, 
zgromadzenia, wiece itd, Codziennie 
najmniej z dziesięć razy bohałes 
nasz wpadał na zebranie — pośpie- 
sznie i odważnie niby żołnierz zdo- 
bywający nieprzyjacielskie pozycje. 

— Już czas! Lecę! — wołał zanie” 
pokojony i wskakująe do przejeżdża 
jącego autobusu dawał ręką ostatnie 
poźsgnalne znaki, 

— Lecę! Lecę! Tyle roboty! Nad- 
zwyczajne zebrónie! 

-—- Pracowity chiop -— mówions o 
nim, = Więcejby takich! Młodych, 
adwaźnych i śmiałych! 

I rzeczywiście Fiłosópuło był mło- 
dy, jakkolwiek dość już otyły. 
Brzuch miał ciężki jakby naladowa- 
ny pociskami drmatnimi. Trudno by 
ło zrozulnieć, jakim spesobem towa- 
rzysz Piłosupuło potratił zdążyć na 
każde zebranie. A jednak jest fak- 
tem, że potrafił Nawet do najbliż. 
szych powiatowych miast, gdy odby. 
wały się tam ważniejsze konferen“ 
cis. 

Jakkolwiek brzmi to dość smutno, 
ale ańimusz naszego bohatear był 
natury całkiem prozaicznej. Tow. Fi 
łosopuło chodził na zebrania, aby 
się najeść. Oczywiście, na Koszt ze 
ranig... 


- Oo? Już Się zaczęto? — wołał 


wbiegejąc ra salę, gózie właśnie od- 
bywała się konferencja. -— A, to piek 


nie — I Fiłosupuło przepychał siqikach 


dà prezydium. Przy zastawionym 


stole wykłócali się cezionkowie, pró- 
wadzęcy zebranie. 


CA 
— Witam. witam! — wołał Filo- 


==: tupuło; Hzpiącoze stólu kanapke z 


ai 


kawiorem, — Pięknie! Całkowicie się 
zgadzam! Popieram wniosek Iwana 
Siemionowicza! — to mówiąc poly- 
kał czym prędzej kanapkę i wytrze- 
szczonymi z pośpiechu i wysiłku 0- 
czarni rozglądał si@ po sali, 


Rysunek tez podpisu. > 


Z nowości wydawniczych 
PSŻ: LAAAZAN? SO AOI 


— Co? — wołał, otwiórając szero+ 
ko usta, z których sypały się już o7 
kruchy suchych ciastek —- co? Jakie 
jest moje zdanie? Najzupelniej 
zgadzam! 


sla 


Najadłszy się do syta, po wypiciu 
ośmiu sziłanek herbaty, tów. Fiłoso" 
puło słodko żasypiał. Dluższa prakty- 
ka nauczyła go spać, tak, chrabpa- 
nie i gwizdy mogły uchodzić za zbit- 
ki słów: 

— Riracja! Ghhy!  Popierem: 
Ghhy! Rracja.. Iwana Siemtonowi+ 
62a... CHYYP.. 


ze 


Nagle zbudzony w chwilach zbyt 
głośnej dyskusji, Fiłosupuło otwierał 
zaspańe oczy, patrzył na zegarek i 
źrywał się przestrasżóny: 

— Lecę, lecę! © piątej mam poste 


Spotkaliśmy się na Piotrkow- 
skiej. W okolicy ul, Narutowicza. 

Oczywiście, wpadliśmy sobie w 
szeroko rozwarte ramiona. Oczy 
wiście, obficie cbśliniliśmy sobie po 
liezk(, Nie dzwnego! Ostatni raz wi 
dzieliśmy się... No, kiedy to widzie. 
liśmy się ostatni raz Chyba jesz. 
cze w 1939 rokń... 

Patrzyłem na nicga z pewnym 
wzruszeniem. On również, Wreszcie 
zaprosił mnie do restauracji. Mimo 


|że się spieszyłem, trudno mi było 


mu odmówić. Zwłaszcza, że Funio 
tak gorąco zapraszał. 

Przy stoliku — po paru wód- 
z gorzką — posypały się 
wspomnienia. 

Potem przeszliśmy do zagadnień 
dnia dzisiejszego. 

Okazalo się, że Funfo przyjechał 
GG. LOBZ AB w. AAS 

= „„Pojmujesz, zorientować się 
w sytuacji, powęszyć.. może GośŚ 
Się tu da zrobić i zarobić, cóś prze 
prowadzić... / 

— Przewody elektryczne ? 

— E, ciebie to zawsze się żarty 
trzymają... myślę o tym, żeby ja- 
kiś, pojmujesz, intersik ubić... 

I czule patrzył mj w oczy, Sżezo- 
drze podsuwajac zakąski, Mówił: 

— Słyszałem, słyszałem... w ga 
zetach rożrabiasz, bardzo się Z te- 
go cieszę, na pewno bywasz wśród 
ludzi, wśród panie tego... 

— Rządko, przeważnie siedzę w 
domu — poiniormowałem. 

— No, no — przymrużając je- 
dno cko, poklepał maie po kolanie 
— nie udawaj, nie udawaj, Nie za 
przeczysz, że masz znajomości w u- 
rzędzie wojewódzkim, ,., 

Szczerze mówiąc, nie mani. 
Chociaż czekaj, znam tam gońca- 

Zmiarszczył się, Po chwili ugo- 
dowo: 

— Mniejszą o urząd wojewódzki! 
Ale z przemtysłem to chyba jesteś 
związany ": 


„Wiedzy“ 


PASJA ZYCIA 


Powieść o wielkim malarzu 


, Wanda Kragen spolszezyła znaną 
powieść Irvinga Stone'a pt. „Pasja 
Życia”. Utwór ten jest zbeletryzowa* 
ną biografia znakomitego malarza 
holenderskiego Wincentego vai Go- 
ghą. Autor w przemowie uprzedza, iż 
głównym źródłem, z którego czerpał, 
były „trzy tomy listów Vincenta da 
jego brata The2". 

Dla upowszechnienia wiadomości 
z dziedziny historii malarstwa po- 
wieść ta posiada dużą wartość. fr- 
ving Stone przestudiował wiele mate 
riału, dotyczącego malarstwa fran- 
cuskiego z cpoki impresjonizmu, 
pólntikzmu, od Toulouse — Lan 
trec'a poprzez  Mancła, Gauguina. 
Cezanme'a. Zola, znakomity autor 
„Germinala'* powie o tym malar- 
stwie: 

„Kultura pieknych gestów, roman- 
tyzmu, pełnych ułudy kłamstw i dy- 
letanckiego wymigiwania sie 
zmarła. Moje książki są reprezentan- 
tami nowej kultury — niemoralneż 
kultury dwudziestego wieku, Podob- 


nie mą się rzecz z waszym maiar* 
stwem. Bouguereau skończył się w 
dniu, kiedy Manet wystawił swą O- 
limpię. Teraz Manet odszedł i cd- 
szedl Daumier, ale mamy  Gesasa, 
Łautreca i Gauguina, którzy kesty- 
nuują ich dzieło”, 

W zespole tych świetnych talentów 

Vincent van Gogha reprezentuje od- 
rębny, indywidualny świat wizji ar- 
jłystycznej 1 techniki jemu tylko 
właściwej, Kulturalng Europa pamię” 
ta jego obrazy o szerokich płaszczy- 
| zaach, D liniach grubych, ostrych o 
| nasileniu światła, spotykanym tylka 
jna pełudniu. 

Vincent van Gogh wiele lat swe- 
go życia spędził w Paryżu i na po 
iudniu Francji. Powieściopisarz Ir- 
[ving Stone utwór swój ujął w klam. 
ry dziewięciu rozdziałów, będących 
etapami życia znakomitego malarza. 
„Pasja Życia” przewija się więc 
przez Lendyn, Bovinage, Etten, Ha- 
ge. Muem, Paryż, Arles, St. Remy. 
Auvers, 


KURIER POPULARNY, 


dzenie komisji w sprawie likwidacji, 
no wiecie,. lecę., Skończycie beze 
mnie. Część! 

I tow. Fiłosopuło mknął na na“ 
stępne zebranie. Bardzo to zebranie 
lubił, bo tam częstowano kanapką z 
wątróbką. ` 

Zlikywijdówawszy owe kanapki ł 
sprawiedliwie oceniwszy pozytywne 
wartości wątróbiei, Flłosopulo udaa 
wał się gdzie indziej, A tam często- 
wano — szprotkatni. 

W ten sposób tow. Fiłosopuło po 
mistrzowsku orientował się w naj- 
bardziej zawiłych sprawach gospoó* 
darczych. Na niektóre posiedzenia 
nie uczęszczał Tam podawano her- 
batę 1 do tego bez chkru. Ale ha in- 
ne — wkręcał się jak mógł Tu prze- 


OZCZAROWANIE 


— Za pośrednictwem kartek o. 
dzieżowych! 

— Masz więc wpływ na przydzia 
y? l 

— Nie, ale jeśli coš ogłaszają 
na kartki (ogłaszają, niestety, bar- 
dzo rzadko!), no to usiłuję swoją 
kartkę realizować... 

Funio sposępniał. Ale na krótko. 
Zaczął z innej beczki: 

— Słuchaj, możebyś mi ułatwi 
w urzędzie likwidacyjnym ? 

— Nikogo tam nie znam! 

— Może zapoznałbyś mnie z 
kimś z PCH? 

— Niestety, mógłbym ci najwy- 
żej służyć adresem... Ale przecież 
znajdziesz go w każedj książce te=- 
lefonicznej... 

Funio stracił cierpliwość: 

E, toś ty frajer! Trzy lata mie- 
šzkasz w Łodzi, a nie masz źadnych 
znajomości... I pewnie żyjesz z te= 
go, co masz z pracy... cha — cha— 
cha... ` 
> — Nie mam znajomości i żyję z 
tego co mam z pracy— potwierdzi. 
łem. 

W międzyczasie Funio zamówił 
butelkę jazzebiaku. Po moim je- 
dnak oświadczeniu zwrócił się do 
kelnera: 

— Panie starszy, odwołuję zamó 

vienie, gdyż bardzo mi się spieszy! 

«— Podał mi łaskawie rękę iozię- 
ble, z nutą rozczarowania w glo- 
sie, mruknął: — W takim razie że 
gnaj! 


Paweł Adamowicz 


= 


PRZEPRACOWANIE 


— Zmęczony jesteś? A jednak 
przez dziesięć godzin dobrze spa" 
łeś! 


— Tak, lecz śniło mi się, że 
pracowałem: dziesięć godzin pra 
cy.. chyba zdajesz sobie sprawę 
z tego, co to znaczy... 


Twórca przyszłych, wyrazistych 
rysunków z podobiznami robotników 
urcdził się w r. 1853 w Zundert w 
Holandii. Ojcem jego był pastor. Mio 
dzintki Vincent rozpoczął swoja dro- 
ge życiową od pracy w sklepie z o” 
brazkami w Łondynie. , Nieszczęśli- 
we miłość spowodowała, iż miał iść 
w ślady ojcowskie. Uczy się teologii, 
ksznodziejstwa; Wyjeżdża do nędz- 
nej, robotniczej gminy górniczej. za 
leżnej odl akcyjnego towarzystwa 
Charbonnage Belgique. Tu van Gogh 
zetknął się z Życiem robotniczym. 
Sam kaznodzieja „był udręczony i 
bliski obłędu z powodu nędzy i cier- 
pień całej osady, „Komitet krzewie” 
nia Ewangelii" wyznaczył mu po kił 
ku miesiącach pracy stałą pensję w 
wysokości 50 franków. Za sumę tę 
nawet w Bovinage można byio tylko 
przymiedać głodem. 

Kaznodzieja miał wiele czacu na 
pustkowin górniczym. Jego kredka, 
wegiel, ołówek notują va arkuszach 
papieru środowisko robotnicze. Van 
Gosh utrwałą tylko to, co widzi. Je- 
fo linie są nienblaganc w prawdzie, 
Już te pierwsze nróby van Gogha 
dyszą skupieną siłą. Nie ma w nich 
zadnego efekciarstwą, 

„Długa jeszcze musial pracować i 
walczyć z nędzą, nim cbrazy 


| 


PRACOWITY CHŁOP 


cież dobrze dawano jeść, Tak upły” 
wał dzień. ieczorem  Fiłosopuło 
dzielił się z żóną wrażeniami. Był 
fo bilans pracowitego dnia: 

— Wyobraź sobie duszko, w dy- 
rekcji naszej wielkie zmiany... 

— Prezesa zmienił? — obojętnie 
pytała żona. 

— Nie o fo chodzi — niecierpliwił 
się Fiłosopuło — Ciastek więcej nie 
dają. Dziś po raz pierwszy polańo 
biszkopty. Nazywają się „czerwone 
delegatki". Zjadłemi czternaście... 

— Delegatek? 

— Nie, sztuk! 

= A w tym waszym synuykacie 
— pytała żona — ciągle jeszcze pie- 
rożki dają? ; 


— Pierożki! — radośnie potwier! 
dził Fiłosopuło. — Spóźniłem się dzi. 
siaj. połowę już zjedli... No, alé zaw* 
sze że sześć sztuk ztapałem,.. 

I zadowolony Fiłosopuło szedł 
spać. Chrapał, a zdawało się. że mó- 
Wit: „Po wysłuchaniu mego przed 
mówcy muszę zauważyć. %6...“ 


Niedawno tow. Fiłosopuła spotkało 
wielkie nieszczęście. Wpadł na posie 
dzenie komisji w sprawie polepsze- 
nia jakości produktów spożywczych. 
Fiłosopuło usiadł gdzieś w kącie i 
obserwując salę, natychmiast do- 
strzegł na stole apetyczne kółko kieł- 
basy. Obok, nie wiadomo dlaczego, 
leżały jakieś pordzewiałe śruby, krzy 
we gwoździe i nieforemne szkło do 
lampy naftowej. Ale Fiłosopuło nie 
zwrócił na to uwagi. 


— Owszem, popieram wniosek! — 
zawołał, wyjmując ukradkiem z kie- 
szeńi scyzoryk, 

T podczas gdy mówiono i debatowa 
nö., Fiłosopuło sprzątnął calą kiełba* 
SĘ 

— I cóż my widzimy? — kończył 
tymczasem mówca. — Na froncie 
kiełbasy: ble wszystko jest w po- 
rządku. Niestęty, nie wszystko, nie 
wszystko... Jako przykład, niech po- 
służy ta docna zgniła kielbasa, Kieł- 
basa. towarzysze, która... Zdaje się, 
że gdzieś tutaj leżała kielbaca?.. 


Wszyscy spojrzeli na Stół, ale za- 
miast kiełbasy leżał mizerny niedo* 
jedzony jej koniuszek. 


Zanim zorientowane się, co ste sta- 
ły z kiełbasą — tow. Tiłosopuła zła- 
pały kurcze, Tym razem dźwięki, ja 
kie wydawał, zupełnie nie przypomi 
nały zwykłego „Rracja! Popierrram 
wniosek! „Brzmiało to raczej jak rzę 
żenie wołanie o pomoc". 

Ale tow. Fiłosopuła nie dało się już 
uratować. Po ciężkich cierpieniach 
umarł tago samego jeszcze dnia. 


| 
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FARBY 7 LAKIŚĆ 


JE 


— Proszę mi dąć kilogram takiel 
farby. 


— ©zytałaś? Dzisiaj piszą o mmia 
w gazecie. 

w? 

— No tak, Posłuchaj: „dziesięć ty- 
miscy osób oglądało  wczórajszy 
MECZ.» 


— Macie tu dwieście złotych I pa- 
miętajcie: głośno klaskać! 

— Niech pan się nie obawia, je- 
żeli nikomu więcej pan mie dał to 
będzie mnie pa „dobrze słyszał bo 
będę sam jeden bić brawo... 


PETWEIYPORZWOZIT PEPI I IIIET APOPTOZY TZITETJ PEPE 


PORNOGRAFIA 
Pensjonarka ogląda atlas ana- 
tomiczny. O parę lat starszy brat 
zamyka $0, mówiąc: — To pore 
nografia! i 
— To przecież anatomia! 
— Do połowy ciała anatomią, 
a od połowy pornografia... 


znalazły popyt na rynku. Właściwie 
za życia artysty jego mocno w aks- 
presji płótna nie osiągnęły dużych 
cen, choć brat jego Theo był w Pa- 
ryżu znanym handlarzem dzieł sztu* 
ki Gdyby nie ten brat to w ogóle 
nie wiadomo czy nazwisko van 
Gogha pozostałoby w historii malar- 
stwR. 

Rozdział zatylułowany „Etten“ 
pokazuje czytelnikowi przez jak cięż 
kie próby Życiowe musiał przecho- 
dzić Vincent, nie znajdując w najbliż 
szej rodfinie, u ojca i matki zrożu. 
mienia dla swoich zamiłowań i wy- 
sitków artystycznych. Van Gogho- 
wie mieli już w rodzinie malarza. 
Ten sprzedawał! swoje obrazy no 
pięćset, sześćset f(*anków. Cóż kiedy 
van Gogh rysował ludzi bez twarzy? 
dego interesowały sylwetki I figury. 
Któż nabędzie taki rysunek lub ob- 
raz? I rzeczywiście ten kuzyn mówi 
mu: „Twoje szkice sa niezaradne, 
choć prawdziwe”. Van Gogh chee się 
przenieść do Hagi. hy tir uczyć się, 
oracówać, zarabiać. I te go zawiodła. 
Zsiązał sio nieopatrzenie z posługa- 


czką. Brat Thea musiał go ratować | gha znajdnią się w wh 


z nędzy. Haga. Neunen były to gorz- 
kie stacje jego artystycznej meki. 


Najciekawszymi stronieami powie- 
ści o van Goghu sẹ te, które odtwa- 
rzają życie artystycznego Paryża x 
łat 1880—1880 roku. Irving Stone 
zgrupował na 75 stronicach wiadomo 
ści o wszystkich tych ówczesnych 
znakomitościach palety, które do 
dziś posiadają pełny uroku wydźwięk 
artystyczny. 

Dopiero w Arles van Gech piawić 
żaczął swój pędzel w świetle i sioń- 
cu. Krajobrazy jego z tega okresu, 
cudowne  słoncczniki, załdęly źar 
światła na płótnach. 

Van Gogh żył zaledwie lat 47. Rzą” 
dziła jezo życiem malarska pasja, 
Eez tej pasji czy mósłby być twór- 
cą — nędząrzem. twórcą, który dla 
swojej sztuki, poświęcił wszystko. 


Powieść Irvinga Stonca pt. „Pa- 
sia życia“ została wydana przez spół 
dzielnie „Wiedza“. Utwór ten na pe- 
wne zdcbeędzie sobie szerokie koła 
wuzięcznych czytelników. Można 7 
tej książki dowiedzieć sie wiele o 
współczesnym van Geghowi malar- 
stwie europejskim. Obrazy van Go 
deh muzeach 
sztuki. Duśy zbiór nasimda ko!ekeją 
KroHera w Hadze, wveio irva byly 


„Zjadacze kartofli" sa malarskim do | balne udrekł. Sztuka jednak ię 


jego |kumcntiem tych czasów. 


żyła, E, C. 
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LONDYN, 14.8. (Tel wł) — 80,060 | 
widzów pr zyby ło ria centralny stas 
dion olimpijs ki w Wembley, gdzie 
odbywało się uroczyste zamknięcie 
XIV Igrzysk. Słoneczna pogoda: na- 
dała uroczystościom efektowna opra 
wę. 

Na trybunach cierpliwie czekano 
na ogłoszenie oficjalnych wyników 
konkursu  hippicznego o „Grand 
Prix de Nations". 

W  konkutencji -indywidualnej 
zwyciężył po dogrywce kpt. Cortez 
(Meksyk) na koniu „Avets* — 65 
pkt, przed kpt. Uriza (Meksyk) na 
koniu ,„Hutvey“ — 8 pkt. i D'Orgeix 
(Francja) na koniu , „Sucre de Rom 
me“ — 8 pkt., 

Dalsze miejsca zajęli: 4) płk. Wing 
(USA), na koniu „Democrat“ — 8 
pkt., oraz 5) kpt. Sorensen (Szwecja) 
na koniu „Blatunga* i Gruz (Hiszpa= 
nia) na koniu „Dizaro* — po 12 pkt. 

Zespołowo „Puchar Narodów” zdo 
był Meksyk — 34,25 pkt. k~ drugie 
miejsce zajęła Hiszpania — 565 pkt. 


k, trzecie Anglia — 67 pkt, k. 
Pozostałe zespoły nie ukończyły 
konkursu. 


W kilkanascie minut po zakończe- 
niu konkursu hippicznego o Puchar 
Narodów, przy dźwiękach. marsza 
gladiatorów wkraczają na stadion 
harcerze, niosący flagi 58 państw. u=- 
czestniczących w: Igrzyskach. 

Przez 16 dni blisko 6 tysięcy spor 
towców z całego świata w 128 kon- 
kurencjach, w 17-tu gałęziach sportu 
— walczyło o największe / trofeum 
sportowe — medale olimpijskie. 

ae W bramę, gdzie przed kilku dnia- 
mi wpadli na stadion śmiertelnie 
wyczerpani maratończycy, wkracza 

teraz długi szereg harcerzy, niosą- 
cych flagi. Na czele, zgodnie z trady- 
cją, jest flaga grecka. Za nią w al- 
fabetycznej kolejności flagi  pozo- 
stałych państw. Jeszcze raz spoglą- 
damy na godła narodowe, wśród któ 
rych na znak żałoby flaga czeska 0- 
puszczońa jest do połowy - masztu. 
Każda z nich przywodzi na pamięć 
jakis fragment walk olimpijskich. 

BELGIA... 

Przed oczyma przesuwa Się nam hłys- 
kawicznie film z finiszu biegu na 5 kilo- 
metrów, w którym to Reiff zwyci 
%atopka zgötówa? największą ri 
ńziankę lekkoatietyczną /Olimpiady. 

CZECHOSŁOWACJA... 

To wielki Zatopek, którego zwyclę- 
stwo na 10 tysięcy metrów na. długo z0= 
stanie w pamięci uczestników igrzysk: 

CEJLON... 

To Obeyśekere, który stoczył ramaty- 
täna walke:z Chychłą, zakończoną zwy- 
rięstwem Polaka. Bokserzy będą pamię- 
tać,'że na Cejlonie rodzi się nie tylko 
znakomija herbata, ale również świetni 


pięściarze. 

DANIA... - 
Świetne pływaczki! Znakomici pitka- 
rze! Ale przede wszystkim pływaczka 


EE IAB 


bitna Andersen — zdobywczynie złotych 
medal, 
FRANCJA... 

Dramat Jany. Ciężki zawód, faki swym 
rodakom sprawili. Pujason. Iianscn 1 
wielka niespodzianka Mimoun — zd>byw= 
ca srebrnego medalu w biegu na 10 kilo- 
metrów. 

FINLANDIA... 

Ojczyzna Nurmiego, Bitoli, Wida, 
minene, Erwinenów... = tej naj 
yes w poprzednich igrzyskach lity 

biegaczy. e 

Dziś w lekkiej-ktletyce zznotowano tyl 
ko zwycięstwo "Rautayaat śpiewaką 
gwiazdy filmowej i najteps 


pszegoa OsrCzO; | 
nika igrzysk. 
HOLANDIA.. 
świetne pływaczki z Van Fieis na oże- 


le, ale przede wszystkim Blanke 
medale. Zdobyła by i czwarty, 
mama Koen,  itóra zdobyła t 
startowała w SKOKU w 
konkurencji 
niej. 
ITALIA... 


w której to 
rekord świata należy do 


Gibrzym Consolini t jego rodak Tossi 
— to niedoścignieni dyskobole. Fo 
— zdobywca „złotego medalu, zw 
antkiewicza. ` Bandinelli — rewe 
pięścierz wsgi muszej . 

INDIE... 

Czterokrotny zdobywca żiotego meda! ma 
w hokeju na trawić. Z jak satysfakcja 
repre RZA tepo kraju bił r finale" 


ment V 


| ków 


KURIER POPULARNY 


ME 


Znicz olimpijski zgasł 


KSYK ZDOBYŁ 


„PUCHARNARODÓW 


«wych nańczycieli sportowych — Angi- 
JAMAJKA... 
«raj wielkich, czarnych chłopców.. 
szybkich jak gazele. Długonogi Wint.. 
świężo mamy w. pamięci jego dra- 
yczny bieg 4x100 ni, po którym zdo- 
ven złotego medalu został odwieziony 
do szpitala ża złamanym obojczykiem, 
A drugi — Mac Kenley — re«ordzista 
śwata na 400 merów... 
JUGOSŁAWIA... 
we tab 


dziedzinach sportu 


przednich 4 x 
przed: Tèl pźłcar 


ź igrzyskami związane 
"Aneiowieża, jedynego Z za- 
, Wry zdobył medal Brązowy, 
aie TOWN cenny. 
zywacziemy jeszcze jeden 
z . Ten zdobyty dzięki pro- 
Tesoro? Turski emu, świadczy iepiej 0 | 
naszej ksiliurze duchowej. miż fizycznej, 
SZWECJA. 
wielk 
nawie 


triumf szwedów, którzy jedyni 
wale EA Ameryka- 


Kraj; ktë: 
czu rodza si 
pašnņicz So 


m jek grzyby po desz- 


Kirspc = zdobywca złotego 


„Wielkie Igrzyska adj 


organizują Związki Zawodowe. 


WARSZAWA. — Igrzyska Sporto- 
we Związków Zawodowych w dniach 
19-22 sierpnia w Warszawie, będa 
właściwie przeglądeni całego sportu 
polskiego, bowiem sport Związkowy 
zrzesza obecnie około 70 proc. ogółu 
sportowców polskich. 

W -igrzyskach sportowych weżmie 
udział około 6,000 sportowców, repre 
zentujących 16 Związk ców jka 
wych. Igrzyska odbędą sięw 11 g 
tężiach spórtu. W pływ miu, delcie je 28- 
tietyce, gimnastyce i piłce siatkowej. 
Zawody będą się odbywały w konku 
rencji meskiej i kobiecej. 

„Szczególną atrakcją Igrzysk ` be- 
dzie boks z udziałem tak poważnych 
zawodników jak m, in. IKasperczaka, 
Bazarnika, Grzywoacza, Czartka, Mat 
locha, Chychły, Szymury. Archac- 
ziego i Nowary, 


W „piłce. nożnej zobaczymy rehi 
zawodników I klasy państwow 
W ' zawodach lekkoatletyce W 


wezmą udział ma. 
mowski. Adamczy! 
rutto, Nowakowa, 
Moroftczyk, Dzwonkowsł 
Karol Hofman, Puzio. Pi 

W pływaniu będzie! ny o 
lepszych pływaków i pływa 
ski z Blelctryczności, Polonii, Piasta 
— Gliwice i katówiekiej Pogoni. 

W zapasach wezmą udział m, in! 
Bajorek, Rokita. Szajewski. Świeto- 
sławski, Książkiewicz. Stróżka, To- 
bola i Sawka. 


in: bracia Gacą I bracia Szloserko- 
WIE: 


W wyć 


g 


£ kolarskim na trasie 
Łódz Warszawa wezmą "udział 
najleą } kolarze - polscy, a m. in; 
Wójcik, Kapiak, Wrzesiński, Napiera 
ia, Rzeźnicki. Siemiński i Królikow= 
ski, 

Oprócz blisko trzech tysięcy gim- 
nastyków i zawodników. w wieloba- 
- | jach ludowych, wwigrzyskach sporto- 
wych wężmie udział GK. 3 tys. spot- 
towców. wyczynowych. Tlościow yVu- 
dział pószczególnych związków zA- 
wodowych przedstawia się nastębtu- 
jaca: 

Górnicy — 247, 


e 


cukrownicy — 146, 


samorządowcy — 201, pocztowcy — 
80. speżywcy — 100, metalowcy — 
247, kolejarze — 240, budowlani 
222, chemicy — 228, spółdzie 4Cy 
178, włówniarze — 247, leśnicy — 
143, naftowcy — 58. konf, odzież. 

761 skórzani — 188, międzyzwiąz- 
ża wey — 247. 


Wszystkie związki zawodowe wy- 
słają do Warszawy sztafety kolar- 
ie i mołocykiow e. Włókniarze prze 
wiadh tmość z z Jeleniej Góry. po- 
= 5-ci o psobów y zespół ko 


jn wa "Góra, dłużości 71. km w czasie 

4:44. wśr6d fatalnej pogody. Sztafety 
wióża meldunki o wykonaniu planu 
w zakrosię swej pracy w poszczegól 
rych branżach za okres 7 miesięcy 
oraz wyniki współzawodnietwa na 


| lorowych 


kie talenty sportu za- 


= |sezsacyjnie, 


medalu w. ŚERMNA wę 
szący miano najsilnie 
świecie. 
USA... 

Największa reprezentacja rzłożóna z ko 
przedstawicieli różnych: ras. 
Niezliczona ilość nazwisk, zdobywców 
pierwszych miejsc ciśnie się pod pióro. 

Patton i Eweil — najszybsi sprznine- 
rzy, Ris, Smith, Me. Lane, verdsur, 

tack — " łowcy złotych medali na baie- 
nie, lee, Harlan, Drives — mi strzowie 
w skokach z trampoliny | wieży. 
de wszystkim -17-letni student z ZK $ 
Mathias — najwszechstronniejszy lexko- 
atleta, mistrz olimpijski w aziestączn90- 


wadze ciężkiej, no 
jzzego człowieka na 


WIELKA BRYTANIA... 
zawód sprawili lekkoatleci i piłkarze. 


—— ———— 


Tri yey. dnie państwo. to górowslo nad Ine 
nymi, gdze wchodziły w grę. wżoszs. 
Wyścig dwójek bez sternika, dwójek 
dwójnych — oto konkurencje, które ad 
starczyły Anglikom poyon medali. , 


Salut armatni był ostatnim: aktem 
tegorocznej Olimpiady, Głóśny huk 
dział obwieścił, że szlachetna: rywal j 
zacja młodzieży całego niema! $ świa- 
ta została już zakończona. 

Stadion Wembley pustoszeje, | 

T tylko wiatr stara się porwąć. u= 
mieszczońe na wysokich masztach 
chorągwie 58 narodów. 


Tragiczna śmierć zawodniczki czeskiej 


LONDYN, 14.0. (Tel. wł) — E. Misakc. 
va; oHmpijska gimnuastycziia czechosło- 
wacka źmarła w piątek w nocy na skutek 
paraliżu dziecięcego. 


Zawodniczka czeska już od kilku dni 
była w szpitażu, gdzie w ostatnich dniach 
zastosowano jej oddychanie przy pomo: 
cy „stalowych płuc. 


Wydaje się prawdopodobne, że. Misakc- 
va przywlokła z sobą zakażenie z Cze- 


chosłowacji. 


Drużyna czechosłowacka była wyraźnie 
wzruszona tym. nieszczęściem, a kierow: 

nik ekipy plakat przez cały czas dzi 
siejszego pokazii. 


Początkowo drużyna czechosłowack= 
ruicła zamiar nie brać udzia w-poka- 
zach i przez mezafón prosiła pubiiczność 

e enie. Później jednak, nie cheąc 
tysięcznym tłumom, 

ł} ickie  pozteno- 
wykonać szereg ćwiczeń  pokazo- 


wiły 
wych, 


Wisła gromi 


Stostra zmarłej ST. Misakova, która staz 
towała w zawodach gir manastycznych, bra 
ła dziś ranorudział w pokazach ZWYCĘ+ 
skich” zespołów. - 

Wypadek zawodniczki czeskiei przy 
mina wypadek śmierci pływacgieł bry: 
skiej Mancy Riach. która zmarła ra pze 
raliż dziecięcy podczas pływackich: mi- 
strzostw Europy w oj Carlo. we Wszer 
śniu 1947 7. 

Zwłoki Misakovej zostaną spalone w 
londyńskim Krematorium w poniędzia- 
tek lub wtorek. 


Pozdrowienie riotal 
dla Łodzi 


Otwzymaliśmy kartkę treśći nastęe 
pującej: 

Motocykliści klubów łódzkich, bio. 
rący nudział w międzynarodowym 
Maratonie Moetacykłowym w Czecho 
słowacji przesyłają redakcji i Czy” 
telnikom pozdrowieniź. 


Tarnovię 6:1 JO = Ów 


W meczu ligowym, rozegranym 
wczoraj między Wisłę a Tarnovia 
— zasłużone zwycięstwo odniosła 
Wisła w stosunku 6:1 (5:1). | | 

Spotkanie to xozpaczęło sly dość | 

ponieważ Tarnovia | 
z przypadkowego strzału uzyskała | 
prowadzenie i przez dłuższy czas 
|wynik ten utrzymywał się, mimo 
|bomberdowania bramki przez atak 
krakowskiej drużyny. 


Zatopek zwycięża 


Na zawodach lekkoatletycznych 
w Bruksel! Zatopek zwyciężył w 
biegu na 3000 m. w czasie 8:8:0. 
Natomiast pozostałe wszystkie kon 


Za pamięć serdecznie dziękujemy: 


x à 
gZ «i || eee 
Profesor Filutek, tę 
gorseo Kocha 5 gani ina 
szych olimp jers nów 
rozgoryczony jest 

spośród wyslany: ch 2 


ZAP zawodników pólskien 
£ M na OtlimpiadGę, Jedyny 
A tylko bokaćcz  Antkie- 
RE f wicz przywozi dó „kraju 
2h i, ow yciestwo, 
1 Stwierdzając, Że Z4- 
WODNICY 


nazywaj 
się tak diztego, že wiaśnie zrobiii Ami 
wezystkim. w ZRWÓHd, profesor Fitek 
przysłał w dniu wczorajczym iaką oto 
fraszkę: 


 Antkiewicz przywozi námi miè- 
ć - dał, 
Więc nie mam do niego talá, 
Żal mam do tych, co. przy wożą 
` Odwrotna strong medali... 


rekordzistka — Harūp. Fantastycznie am 


a R RÓ | 
W EM RI 


Chętnieby ją wytłukła, 

Była jeszcze krępa, wesoła Flora Brandt, pocho- 
dząca z najniższych sfer amerykańskich, o grubych; 
mimo to ponętnych rysach, czarnych włosach, wiel- 
kich, marzących, ciężkimi powiekami przysłoniętych 
oczach, orlim nosie, pełnych, zmysłowych, pięknych 
ustach i figurze niepozbawionej wdzięku. Qd chwili, 
gdy się tu zjawił Clyde, patrzyła na niego wzrokiem, 
który mówił: 

— Jakże, nie uważasz wcale, że jestem ładna? — 
A czasami spojrzenie jej pytało: — Długo jeszcze nie 
będziesz zwracał na mnie uwagi? Niejeden chłopiec 
byłby niewiem jaki szczęśliwy, gdyby był na twoim 
miejscu. ę 

Wobec tych wyrażnie pożądających go dziewcząt, 
Clydowi czasami przychodziło do: głowy, że mógłby 
niekrępować się niczym. Były to bowiem pospolite 
istoty, odpowiedzialne za siebie, nie zwracające ni- 
czyjej uwagi. więc bez obawy wyśledzenia miał mo- 
ność zabawi ić się z którą z nich, a nawet z trzema 
po kolei, gdyby go już skusiły do tego stopnia, o ile 


W gimnastyce bedą startować m 


b PZA, c 


<|jące letnie dni. kiedy czekał nań pusty, 


cdcinku- sportowym. 


e RE a EEA 


udałoby się mu wpoić w nie przekonanie, że czyni im 
wielką łaskę. S$adząc po zachowaniu był pewien, że 
gotowe były zgodzić się na wszystko, nawet na po- 
rzucenie po pewnym czasie, co musiałby uczynić, ze 
względu na swe stanowisko. Ponieważ jednak dał 
słowo Gilbertowi, nie miał narazie ochoty łamać go. 
Nad podobnymi wszekże myślami nie umiał zapano- 
wać, zwłaszcza gdy sytuacja stawała się trudna, pra- 
wie nie do zniesienia. Usposobienie miał zapalne i sil- 
nie rozpłomieniające się na widok piękna kobiecego. 


jiNiełatwo mu przychodziło poskramiać wzburzenie 
zmysłów. Zadużo było pokus w te gorące, omdlewa- 


samotny po- 
kój, a w nim zadnej przyjaznej duszy nie było. Tru- 
dne mu było czasami, nie zbliżyć się dó jednej z tych 
kusicielek, chociaż (co było u piego osobliwe) pozo- 
stawał zawsze wyniosły i chłodny na spojrzenia i ©- 
cierania się, niezawsze tajemne. 


ł 


W tym czasie w warsztatach nastąpiło zwiększe- 
jnie cbstalunków, skutkiem czego trzeba było zwięke 
szyć personel. Clyde przy pomocy Whiggama i Lig-| 
getta musiał dobrać kilka dziewcząt na praktykant- 
ki. które za bardzo niską płacęewprawiały się w pra- 
cę, a zczasem, opanowawszy technikę, dochodziły do 
większych zarobków i stawały się wykwalifikowany- 
mi robotnicami. Zwykle w warsztatach było wiele 
takich prestykantek. W razie zmniejszenia produk- 
cji usuwano praktykantki i zawieszano ogłoszenie: 
„Nie przyjmuje się na praktykę”. 


Ponieważ Clyde względnie 


-> 
niedawno pracował 


kurencje wygrali Amerykanie. 


Prof. Filutek" 


O a 


i nigdy sam nie przy jmował ani nie oddalał pracow- 
ników, ułożono, że wszystkie kandydatki będą na- 
przód egzaminowane przez Liggetta, który oprócz 
tego poszukiwał a aka krawców i krawczyń: 
Te siły, które okazałyby r się odpowiednie na: pieczę- 
tarki były odsyłane do Glyda, aby przyjął je na pró- 
bę. Przede jednak Liggett obszernie wytłumaczył 
Clydowi, że w przyjmowaniu i odprawianiu pracow- 
ników był system. Nie powinno się przede wszystkim 
pozwolić, żeby robotnik, chociażby jak najlepiej pra- 
cował, miał przekonanie, że jest dobrym pracowni- 
kiem. Może wiedzieć, że jest zaledwie średnim, do- 
póki jego uzdolnienie nie nabierze ruty ny. Insty rtu- 
cja na tym korzysta, a pracownik staje się dobrym 
fachowcem. Przy tym systemie można dobierać ty le 
dziewcząt, ile wymagają okoliczności, a w razie osłab- 
nięcia produkcji usuwa się je ze spokojem:.W razie, 
jeżeli między takimi nowicjuszkami trafi się jakaś 
lepsza siła, należy ją zatrzymać, usuwając natomiast 
mniej zadawalającą lub odsyłając do innego oddzia- . 
łu, aby zrobić miejsce dla nówej siły i świeżej energii. 


A więc do decyzji powiększenia personelu, Liggett 
przyprowadzał do Clyda jedną po drugiej dziew c: 
ny prezentując je w ten sposób: J 

—. Możeby ta. panienka zdała się dla pana. Nazy- 
wa się panna Tyndal. Może ją pan weźmie na próbę. 

Albo: 

— Niech się pan przekofia ,czy ta panienka przy» 
da się nam na.co. 

d. ©. u 


m 
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Dzień w Lodzi 


Telełdn: red, dyżurnczżo 144-18 | 


OKO 


we g 


J nocy dyżuriiją apteki: 
Listopada 15, Jarzę- | 
Krasińska 


— |] 


c M Kościel 1, B. Łajsz. 
na 54, "Rytel ; kja Kat | W minionym okresie akcji żniw- 
Piotrkowska 67, wnej, jak zwykle o tej porze roku, 
mniejszyła się w pewnym S5topniu 
podaź żywca na rynkach. Okolicz-= 
AŻ. ność tę wykorzystali dla swoich ce” 
( ” lów  koncesjonowani  hurtownicy 
imięśni, zaopatrujący w 70 procen- 


tor 


tach rynek łódzki w mieso 
PAŃSTWOWY Hurtownicy mięsni i rzeźnicy, go= 
TEATR WOJSKA POLSKIKGO ERYR basalti U PASY ES" R. rAr 
Z powodu remontu teatr nieczynny, |lac za zyskiem, nie tylko, że nie 


wywiszzywali się z ciążących na nich 
obowiązków zaopatrzenia Łodzi w 
mieso, ale często zakupiony u pro= j 
ducenia żywiec 

SPRZEDAWALI „NA LEWO* 
po droższych, oczywiście cenach 
z większym dla siebie zarobkiem. 

Nad regulacją dowozu mięsa do 
Łodzi powinna czuwać  Centrała 
Mięsna i jej komisarz, odbierający 
od hurtowników koncesjonowanych | 
żywiec i mięso, na centralnym tai- 
Gowisku. Ale Centrala Mięsna, jak 
wynika z oświadczeń złożonych na 


TEATR POWSZECHNY. 

Dziś o g. 19,30 „ŻABUSIA” G. Zapóle 
skiej w reżyserii Dobiesława Damięckie= 
koracje Ji Przeracziej, W roll ty» 
tużłowej Irena Górska. jedn najedol- 
niejszych aktoreak młodego pokolenia, W 
innych rolach Występują: E: Drozdow- 
ska, H. Krzywicka, M. Strożyńskao, Z. 
"Pruszkowska, J- Zarnbin, J, Dwornicki, 
z. Flus i Z. Kąstowicz. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34, 


Dziś ostatni raz sztuka Maxwell Ana | 
derzona JOANNA Z LOTARYNGII“ z 


Treną Fichierówna w roli tytułowej. Ka- |konferencji rasowej przez prze= 

są czynna od godz. 12, tel. 1283-02, jwodniezącego Komisji Specjalnej, 

g j tew. Madeja — również nie stanę” | 

wolni 2403. „mięta ła ne wysokości zadania. 

e ` W rezultacie przez kilka dni od- 

Od wtorku Teatr Kameralny gościć |czuwało sie w naszym mieście brak 
będzie na cze o zespołu arty- | uj 4, 
stów sceny iej znakomitego 55 


aktora polski A. dorzego Leszczyńskcigo Sprawę tę wzięła w swoje ręce 


RARE dea a Ra "WIA kamila Specjalna, na skute sy 
dziesięć dni. Występy wielkiego arti anych doraźnych zarządzeń od razu 


się dostawa żywca do 
Na centralnym targowisku 


budzą olbrzymie zainteresowanie, x: boprawiła 
sztza,.że rolę Majora w komedi! Korze: | Łodzi, 


niowskiego zalicza do naj: ch hy PN å r RED, 
w swym repertuarze. Ob , Bd już było przez dzień oneg 
Me OXR ,|dajszy nabyć dowolną ilość trzody 
Antonina s chlewnej i rogacizny. 

Zbigniew Przera 1 a 


Tymczasem wczoraj znowu zanos | 


Jerzcz LESsZCZYNŃE 
Jerzeko Leszczy! towano pewne Ww 


kiego. Dekoracje 'i kù- 


śtiumy I Przeradźzkiej. „komplikacje, 
j Łodzi, jak stwierdzono, doszło do | 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ niezwykle  paradoksalnej Sytuacji. 


Mianowicie, podczas, zdy pełno było 
107-115 już bydła na centralnym targowi= 
„goda. 19.15 sku — w wielu sklepach mięsnych 
= a ona. I masarniach nadał odczuwać się da 
wały braki miesa i przetworów, 


„LUTNIA* 
Plotriiowska 265, tel. 
Dziś _ t coózlennie 
,)CUNOTLIWA ZUZANNA 
w $ aktach J, Giiberta 
niej do nabycia, ni. Piotrkowska 102, 
a ad godz, 17 w kasie teatru, W mie. |Jak się okazało, 


dzielą kasa teatru czynna od godz. IL RZEŹNICY NIE WYRYUPILI 
znajdującego się w podaży Żywca. 
Na Epe iowym targowisku pozosta- 
ło 15 sztuk trzody. Sprawa zaczęła 
w El wyglądać, jak najzwyklejszy sabo- 

s |baż.,. 

zecz jąsna, 
tym żjawiskićyh +włddzć: ” Komisja 
TEATR LETNI „BAGATELAŁ Specjalna przy pomocy  kontzole- 
Piotrkowska 4 rów społecznych skontrolowala za- 
Dziś | codziennie o godzłnie Z0-tej równo targowisko jak i sklepy miej 


komita komedia Ludwika Verncuflla skje: 
MUSISZ BYĆ MOJĄ*, 
Kasa CŁYŃNa przez cały dzień tel. 212=70. 


TEATR LETNI „OSA 
ui. Zachodnia 43, telefon 140-09. 
Dziś t 7 ie komedia muz 
p. t „ROZKOS A DZIEWCZYNA“ 
Makowska, W. Brzezińskim. T. Wałów 
son i W. .Kwaskowskim w rolach głów= 
DSO PDZ E 


że zdinter 


sówały się 


Ha a 


Biblioteki ruchome. 


dla odzieżowców 


MUZEA MIEJSKIE: 


Etnograllczne — Plac Wolności Nr. 14. 

Nieczybne 0d 16.7 dog 15.9, | 

Prehistoryczne — Piwo Wolności Na H | Wyaziat Kulturalno = Oświatowy 
— nieczynne. jbrzy Zarządzie Głównym Zw. Zaw. 

Przyrodnicze M Park ślenkiawicże Prac. Przem. Konfekcyjno = Odzie- 
— nieGGZyńne dð 1 wrz żówe 
Sztuki a Więekow aklago. ego w trosce o podniesienie po- 


+ 
i, otwarte, >, zlomu kulturalnego pracowników 
konfekcji dokłada wszelkich statań 
by zorganizować ja4 rajwiększą i- 


lość bibliotek ruchomych obsługują 


85 za dniedział 


cych świetlice fabryczne i zwiążko- 
| We, e 
| Obecnie liczba bibliotek stwórze- 
Er p przóz Wydział przekroczyła 
i 30. Ostatnio wypuszczono w teren 
a Zoll, goaa. 1020 ahan, 10 nowych, 
F ~ '| Prócz tego biblioteka Zarządu 
głównego, z której działacze związe 
'|ku i pracownicy kulturalno - oświa 
towi czerpia praktyczne wiadomości 
„powiększyła się o kilkanaście toe 


mów, 


czas remontu. 


rozřs sktuminości przeniesłono da 
kins „Hels, re 
HEL . Legionów p 
h I ci Krāj: i Zagr.'' 
N , M 14, w niedzie- ; 
z dad Niedziela, dn. 15 sierpnia. 
| 602. 7,05 Koncert poranny, 8,00 Dzień, 
MUZA = Ruda Pabianicka; nik, 0,20 Prógram dnia. 6,30 Maia, 
Rosańna siedmiu księżyców = godz. | 500. Nabożaństwo, 10,0 Aud, rogionalna. 
1052030; winieg (e o - | 1109 Program na gzis. 11,05 Na widow- 
rwa — U PADŁA SZA xa $ [ni tygodnia” 1115 Kwadrans mużyki 
TRO M w miedzi sg), 309% 16, | lekkiej, 1130 Rezerwa. 1140 Tnterludium 
18.80, 21, w niedz. 19.50, A % płyt. 1180 „Z frontu redtofonizacji” 
PRZEDWIOBNIE — Zeromskiego 14/16, 12,04 Poranek symfoniczny, w przerwie 
Zayubidne dni — gods. 17,50, 29 = w | Radiókroniks. 19,30 „Niech lot to roz- 
nids. 15,50 | i ? 


rzygnie'* — żagadka radiowa, 13,40 


KURIER POPULARNY 


[dl 


I tu ujawniono ciekawe momen- 
Hurtownicy początkowo tłuma- 
czyli, iż mięso producentów wy- 
kupywane jest często dla Ziem Od- 
zyskanych; jako protest nie norma! 
nych dostaw posłużyły im (po nie- 
wczasie) ...żniwa, Gdy im jednak 
wykazano, że żywiec w Łodzi jest 
— rozłożyli ręce. Ale władze zdoła- 
ły ustalić, że zakupywana trzoda i 
bydło sprzedawano po drodze do 
Łedzi na różnych targowiskach, czę= 
sto osobom niepowołanym, które 


ty 


jtrudnity się przemytem miesa 


Przy okazji — rozumie się — hur= 


townicy śrubowali ceny... 
Kontrola przy udziale OKZZ o» 
garnęła również w dniu onegdaj- 


szym sklepy mięsne w samej Łodzi. 
Wieia z nich było nieczynnych, mi- 
mo, że był to dzień miesny. Na skon 
trolowanych 170 sklepów 


ZAMKNIĘTYCH BYŁO 77. 


Wszędzie właściciele tych sklepów 
usiłowali „mydlić oczy“ kontrole= 
jrów, tłumacząc się brakiem dostaw, 


względnie wysprzedażą mięsa. 
Jak dalece te wyjaśnienia mijały 


e „na koniunkturze 


„Bitwa o mieso” musi być wygrana 


się z prawda, świadczy fakt, 
turgowisku mięsnym było wczoraj 
ponad 700 sztuk bydła oraz około 
5.000 kg. mięsa gotowego, a więcj 


ne zapotrzebowanie Łodzi. Cyfra ta 
świadczy równocześnie © tym, że 
sytuacja ulegia poprawie, aczkoł* 
wiek huriownicy é kupcy detaliści 


usiiuję jeszcze dyskontować stworzo/ 


ną przez samych siebie przed parc- 
ma dniami trudną koniunkturę. 


misji Specjalnej, akcja o uzdrowie= 


nić rynku mięsnego będzie konty-5 


z całą bezwględnością. 
MIĘSA JEST DOŚĆ 

i dla celów reglamentowych i dla 

wołnego rynku. 

Trudności na jakie teraz powoły= 
wać się starają kupcy są nieuzasad= 
nione. Komisja Secjalna'nrzy pomo* 
cy całego społeczeństwa zakończy 


ruowana 


zwycięsko walkę o mięso dla Łodzi i 
tak, jak zakończyła zwycięsko kam-H 
„cukrowa“. g 


panie „chlebową” czy 
Całkowite odprężenie 
mięsnym musi nastąpić. 


na rynku 


RL 


Żarówki dla 


wszystkich 


Otwarcie wzorowego sklepu elektrotechnicznego 


W dniu wczorajszym w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 115, został o- 
twarty detaliczny sklep Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrotech- 
nicznego. 

Wnętrze sklepu, urządzone przez 
Srvółdzicinię Art. Plastyków przed= 
stawia się bardzo efektownie, Na 
tle jasnych ścian ustawiono rzędy 
radioodbiorników, na szklanych pół 
kach, oświetlonych od spodu elek- 
trycznoścła. Błyszczą nocne lampki 
i niklowane, nówoczesne grzejniki, 
Pełno żyrandoli i wszelkiego sprzę- 
tu elektrotechnicznego. 

Otwarcia sklepu dokonał dyr. 
M. P, E — ob. Tafel, Przemiawia= 
jąc do zebranych gości podkreślił 
on znaczenie tego rodzaju ` placó- 
wek państwowych, których celom 
jest przejęcie hurtowego handlu e- 
iektrotechnicznego, oraz wyelimino* 
wanie poprzez sklepy wzorcowe 
jepekulacji tymi artykułami, 


C. 


ciu personel sklepu przystąpił do 
normalnej sprzedaży. 


szej chwili radioodbiorniki, 
są artykułem reparacyjnym, 
wadzanych 


spro- 


Dowe aparaty firmy „impérial“ í 
„Gractź', sprzedawane w cenie 26] 
ty s zł, 


W czwartym kwartale 
się sprzedaż ratalna radioodbiorni- 
ków marki „Pionier”, 
cenie. W Sklepie sa rówależ żarów” 
ki w cenie od 105 do 250 zł, Każdy 
cbywatel może nabyć jedną sztukę, 
Aby umożliwić kupno ludziom pra- 
ey. żarówki Sprzedawane będą tyl- 
ko w godzinach popołudniowych. 

Sklep elektrotechniczny * ótwarty 
w naszym mieście jest już 34 tego 
rodzaju placówką w Polsce. 

W dniu wczorajszym otwarto taki 
sam punkt sprzedaży w Piotrkowie, 


(0) 


Natychmiast po oficjalnym otwar | 


Taryfa ula dorożek Konnych) 


wchodzi w życie z 


Na odbytym w dniu wczorajszym 


dniem dzisiejszym 


Za godzinę jazdy w mieście z 


za= 


posiedzeniu Kolegium Miejskiego zo |trzymmaniem się — 350 zł. 


stała ostatecznie załatwiona sprawa 
taryty dla dorożek konnych w £o= 
dzi. Dotychczas w tej dziedzinie pa= 
nował absolutny chaos i dorożkarze 
kazali sobie płacić za byle Kurs w 
mieście wygórowane sumy. Toteż 
taksa dorożkarska w Łodzi była o 
wiele wyższa od taryfy, obowiązu= 
jącej w stolicy. 

Obecnie w tej dziedzinie panować 
będzie i u nas pewien ład. Taryfa, 
która wchodzi w życie z dniem o= 
głoszenia tj, z dniem dzisiejszym, 
iwzględnia różne strefy w obrębie 


tzw. Wielkiej Łodzi, przy czym za 
przejazd dorożką w porze nocnej 
przewidziane są specjalne dopłaty 


w granicach 15—20 proc. 
dziennej. 

Za maly kurs dorożką w śród- 
mieściu dorożkarze pobierać będą w 
dzień 150 zł, a w nocy 200 złotych. 

Za kurs od krańca do krańca 
śródmieścia w dzień — 250 zł, A w 
nocy — 300 zł, 

Za przejazd 


taryfy 


ze śródmieścia na 


Dworzec Fabryczny w dzień — 200 |rówy. 


„ 


1, aw nocy — 250 zł 
Za przejazd z centrum miasta na 


c: A Dworzec Kaliski w dzień — 230 zł, 


a 


w nocy — 300 zł. 

Za przejazd z jednego dworca do 
drugiego w dzień — 250 zł, a w noe 
cy 300 zł. 

Za przejazd dorożlkką od śródmie- 
ścia na krańce miasta w obrębie 
Wielkiej Łodzi, lub odwrotnie w 
dzień — od 250 do 560 zł, a w nocy 
od 300 do 600 zł. (według umo= 
wy dorożkarza z pasażerem), 


CENY BEZ ZMIAN 
Komisja Cernikowe na m. Łódź, 
po rozpatrzeniu sytuacji aprowiza* 
eyinej miasta, postanowiła pozosta- 


ROBOTNIK — ul. KIKASKIEgO 178: TOWA wieś". 14,9 Przegl. najcieka: ysy ZO.) 
„Miłóść na RM atwo" — godz. 17, 10, mitdycji przyszłego tymodnia. 14,50 , 
aoshe GA: Ay — KUCKOWISKO. 016 „Z 
At = | stont 10.45 Wiórszg ulotno Gyp. 
R E 2, ay w. niedz, | Kantin Norwida, 15.55 Mi ) Cyprian a 
PTY KVEN CIE RIGA 18, 26, w [1640 oZ tamtej strony Wisły” ya 
a a godz: 18, 20, W |efa mityczna, -17,00 „Mówi Wystawa 
RODZA Ziem Od jych*. 17. 05 „Podwieczorek 
STYLOW Y — ul. Killńsaiego 123: przy mikrofonie". r icts 
R rr — godz, 10, 18,90. 51 w Me | nika" = audycja FOZTYWY 18.53 
lę 19,80 „Ulubione melodie", 10,50 Fantazje mus 
ŚWIT s Bafucki Rynek $: zyczne., 19,35 „O czlowieji X 
Kwiat miłości — Rodz. 18, 40, W Bies | księżycu: — w ;edług opo 43 
dzłełę 16 ic iniego, w przekł. Zofii Kamizne 
TĘCZA = ul. Piotrkowska 108: z „NA muzycznej talt“, wh „u. 
„Dragońwyck* — goda 14, 16, 21, w F 
nie 1a 4 
TATRY (W ogrod! 0): 21.00 Dzi ennis 
„As wywiżdw* — de. 17, 18,21, w {2258 wiadom mośc 
NIWAR. 15. p. ogr. 1 
WISŁA ,— ul kiego 1: a 
„BG 17, 10, 21, w nle- Inopolskie, 
Gziele 15. 02,30 Miyzyka idnocz 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 10: vozeń. 040 Zakon- 
„Okoliczności łagodzące — godz. 1. ym * 
9, 21, w miedz. 13. 
WGLNOÓŚĆ — ul. Nopiórkowskiego ifi UWAGA MIŁOŚNICY SPORTU. | 


„Tałemnica Nocy Wiadlijnej” — goda 
13, 17,30, 20, w niedz. 19,30. 
ZACHĘTA — ul, Zgierska u: 
er Wagę z powódn remontu, 
1 


w niedzielę, ania 15 bm, 6 godz, 22.05 | 

do 22,35 Kazglóśnia Łódzka Polskiego Ra | 

ada fragmenty meczu pllzarskiego | 

io mistrzostwo Ligi Państwowej pomiędzy i 
stoleczną „Ieglą* a ŁĘS-cm, 


[U 


nlo cennik nr 19. Uznano, że dostać 


wić bez zmian obowiązujący obec” | 


wy produkiów jak i zapasy, znaj- 
dujące się na sitładach 54 wystar= 


cziujące i Że ceny powinny wobec 
tego utrzymać się na obecnym po“ 
ziemie, ta) 


Bagaż do 25 kg. (walizka) prze- 
Wożony będzie bezpłatnie, Zaś zą 
bagaż większy opłata — według u= 
mowy. (a) 


„zrozumieć, 


Najwięcej| 
zainteresowania wzbudziły od pierwk 
które f 


Niemiec, Są to trzylam 


rozpocznie 


w tej samejĘ 


Str. 7 


»| Prosty rachunek 


Przeczytałem we wczorajszym nu- 


karaki „Kuriera Popularne użył z za” 
sowanism 5 łych tra- 

reire Mri "Wywody 

na témat kryzysu mieszkaniowego 


— Owszem — przypadły mi do gusti. 


że nagDoskcnzie bowiem rozumiem, Że za- 


! 


stój, cechujący 


budowziietwo łódzkie, 
te ni ie przy? 
SEZA 


rzypadkowa,- Na Łodzi 
zachianność przedwojen” 


rzecz 


ilość całkowicie pokrywająca dzien-% nychękamieniczników, którzy bude- 
fiwali byle jak i mieli na uwadze je- 


dynie swcją kieszeń, Czyż trudno 
że taw. przelotne ptaki, 
owi świeżoupieczeni podczas okupa- 
„kupcy i ich satelici — szabrow- 
Inicy, nie myśląc nigdy o zapuszcze” 


kniu korzeni w naszym: mieście, kie- 


Jak nam dalej oświadczono w Kofjirowai się jedyną busolą — pragnie 


jaiem nabicia swoich nienasyconych 
sporifeli? Łódzka inicjatywa pry- 
iwatna choruje na psychozę, że jest 
i będzic prześladowana i uraz ten 
nie może cd raza ustąpić miejsca u- 
jczuciu lokalnego patriotyzmu. 

To wszystko prawda. Aie czy te 
momenty powinny długo powstrzy” 
wać od inwestowania kapitałów w 
budownictwo mieszkaniowe? Sądzę, 
iże nie. A dlaczego nie — zaraz wy” 
tłumaczę, 

Wydaje mi się, że wystarczy zro“ 
bić prosty, zwyczajny rachunek z ©” 
łówkiem w ręku, aby stwierdzić, że 
niechęć do budowania po prostu nie 
jopłaca się sektorowi prywatnemu, i 
że opłąca się właśnie raczej budo- 
wać. Wiemy, że od 1 września wcho- 
dzi w życie nowy dekret o podwyżce 
jczynszu komornianego. Podwyżka 
jkomornego nie dotyczy świata pra- 
tey, dotyczy zaś osób trudniących sie 
handlem czy przemysiem, % więc ini 
jejatywy prywatnej, jako klasy naj- 
jiepiej usytuowanej. Otóż taki czło” 
wiek, który prowadzi jakiś interes 
ine wasny rachunek, mieszkający 
dzis w lokalu 3-izbowym, czy 4-1zb0- 
wym (wliczając kuchnię) będzie mu- 
(siał od września br. płacić za taki 
lokal 7—8, a nawet 10 tys. zł mie” 
sięcznie. Bo płacić będzie od każde” 
igo metra powierzchni mieszkania, 
niezależnie od tego czy to będzie pū- 
dkój, czy kuchnia, czy pokój służbo- 
wy, łazienka itd. Z tego wynika, Že 
jrocznie czynsz od takiego mieszkania 
wynosić będzie 100—120 tysięcy zł. 
Przez 5 lat komorne osiągnie kwotę 
600 tyś, zł, Zapłaci wiec pół miliona 
z! czy nawet więcej i będzie zawsze 
| 


stawiała, gdyby te pieniądze zużywa: 
ne na komorne były inwestówane w 
fbudownictwo? Przedstawiała by się 
korzystnie dla każdego budującego. 
Bo za 600 tys. zł można wybudować 
ioo najmniej jednorodzinną willę, 
przy czym włożone pieniądze szyb” 
ko by się zaraórtyzowały, ponieważ 
po X latach budujący nie płaciłby 
jjuż w ogóle komornego, a w przy” 
padku, gdyby budował dom kllkuro. 
jdzinny mógiby jeszcze w dodatku li. 


$ czyć na dochody ż czynszu. 


Ten zwyczajny rachunek bowińien 
ctworzyć oczy wszystkim tym. któ” 
rzy dotychczas lękali się budować w 
Łodzi. 


, STG 


skoi przysposobienie Przemysłowego 


Diwarcie zapisów dla Kandydatów 


Komenda miejska powszechnej | 
organizacji młodzieżowej „Słuźba 
Polsce“ w "Łodzi przystąpiła do 


przyjmowania zapisów kandydatów 
i kandydatek do szkół przysposobie 
nia następujących gałęzi przemysłu: 
węglowego, hutniczego. metalowego, 
elektrotechnicznego, chemicznego, 
skórzanego, papierniczego, drzewne 
go j budowlanego. Oprócz tego 
przyjmowane sa zapisy na kursy 
przysposobienia wojskowego naste- 
pujących specjalności: motorowego., 
traktorzystów, mechaników - szofe- 


Dziewczęta przyjmowane są wy* 
łącznie do szkół przemysłu włókien 
niczego. Warunki przyjęcia są; oby- 
watelstwo polskie, umiejętność czy= 
tania i pisania, dobry stan zdrowia, 
ogólna przydatność od obranego za- 


wodu, wiek od 17 do 19 lat dla 
chłopców, a dla dziewczat od lat 
16 — 20. 


Kandydaci do szkół przysposobie= 
nia przemysłowego winni do podań 
załączyć odpowiednie świadectwa i 
dokumenty. Oprócz tego powinni 
przedstawić pisemne żezwolenie ro- 
dziców lub opiekunów na wstąpie= 
nie ich do wspomnianych szkół, 

Uczniowie tych szkół otrzymają 
bezpłatnie naukę, internat, wyży= 
wienie, ubranie, obuwie, bielizne, 
pościel, pomoce szkolne, opiekę le- 
|karska | przejazd do szkoły. 

Po ukończeniu: szkoły obowiązani 
będą do pracy w danym przemyśle 
w ciągu 2 lat, za którą to pracę o= 
trzymają wynagrodzenie według o- 
bowiązujących stawek płacy. 


Pierwszeństwo dó przyjęciu 
miodzież wiejska, sieroty, lub dziecł 
żyjące w rodzinach zastępczych, 
młodzież, która odbyła służbę jako 
junacy „S.P*, należąca do ZMP 
i Zw. Uczestników Walki Zbrojnej, 


ma 


w 


Odwołanie zawodów 
lotniczych w Lublinku 


(a) Wyznaczone na dzień wczoraj 
szy Ogólnckrajowe Zawody Lótnicze 
w Lublinku, zostały przeź organiza» 
totów odwołane ze względu na fa= 
talne warunki atmosferyczne, panu 
jąco w całym kraju. 

Jak informuje nas Aeroklub łódz 
ki, zawody przesunięte zostały na 
przyszły tydzień Rozpoczna sie one 
w sobotę i potrwają przez trzy dni. 
Na otwarcie zawodów przybedzie do 
Łodzi ininister Komunikacji inż. 
Rabanowski 


Do polim gr 


Jutro w  poniedziałok, dnia 16 
sierpnia na komisję rejestracyjną 
RKU Łódź-Miasto 1 (Świętokrzyska 


15) stawić się winni mężczyźni rocz 
nika 1928 


zamieszkali na terenie 
8—10 i 15 komisariatów o o na“ 
zwiskach na litery Sz, i T. Na kos 


misje RKU Łódź-Miasto 2 (Ogrodo= 
wą 34) stawić sie winni mężczyźni 
tego: rocznika, zam. na terenie 1-5 
i 11=1$ komisariatów MO, na- 
zwiskach rozpoczynających się od 
liter S i- Sz 


A teraz, jak by się stawa przed- 3i 


Str. 8 


KURIER POPULARNY 


Nr 225 (1009) 


Fileciki 
Im głębiej zastanay am się nad 
ą życia, tym więcej uświada” 
miam sobie, że polega ona na obcho- 
dzeniu przepisów. Bo czy jest dziś 
człowiek, który by na upartego nie 
mógł objeść się ciastkami w dni 
bezciasikowe, mięsem — w dni bez- 
hięsne? Który nie mógłby się napić 
w każdym miejscu i o każdej porze, 
nawet po policyjnej godzinie?“ Gdzie 
nogą uderzę — zdrój wódy wytry- 
śnie;* — powiedziałby Wieszcz, gdy- 
by żył jeszcze. 

Czy wobec tego nie byłoby lepiej 
znieść wszelkie ograniczenia i zaka- 
zy? Czy nie zaoszczędzilibyśmy wię” 
cej ciasta, mięsa i tłuszczu przez wro 
dzoną Polakom  przekorność, niż 
przez kuszące zakazy? 

Byłem wczoraj na kolacji w zna- 
'nej jadłodajni, słynnej z pomysłowe 
go menu i smakowitych sposobów 
przyrządzania potraw. Studiując kar 
tę, zastanawiałem się: co wybrać, 
gdyż dzień był „bezmięsny”, Ale co 
danoby za taki dzień bezmięsny w 
Paryżu lub Londynie! Bo posłuchaj- 
cie tyłko z grubsza, czego tam nie 
było! A więc — potrawka z drobiu, 
pół kurczęcia „po polsku", tyleż kur- 
częcia „po francusku“, kotlet z dro- 
biu, fileciki z pułardy, kaczka, gęś, 
sałatka z drobiu i ptasie wątróbki. 
I to sie u nas nazywa dzień bezmię* 
any! Ale mało tego! 

Decyduję się ostatecznie na te fi- 
leciki z pulardy, przegryzając na ra- 
zie majonezem z ryby. Dochodzą 
mnie wreszcie i te fileciki, zabierając 
się do których, rychło postrzegam. 
żę zamiast lojalnej pulardy dano mi 
chyba z pół świni! Może z tą połową 


pulardy 


to przesada, ale za dwa potężne pła- 


ty schabu gotówem dać głowę! Był 
to po prostu rzetelny paprykacz 
wieprzowy, z przepisowymi klusecz* 
kami! 

Cóż, człowiek jest grzeszny i daje 
się nielojalnie zmistyfikować! „Oni“ 
odpowiedzą przed Bogiem i władzą! 
Ale najadłszy się naprawdę po pol- 
sku, nie mogłem sobie odmówić po” 
kusy porozmawiania z kelnerem. Fi. 
łozof ten, wywiódł rzecz, jak nastę- 
puje: 

— Dobrze, że pan szanowny nie za- 
mówił ptasiej wątróbki! Wyglądała” 
by ona faktycznie na »strusiową, 
która to zwierzyna rzadka jest na 
naszym rynku. Jednego tylko póki 
co wyprodukował nasz łódzki Ogród 
Zoologiczny, ale który wykitował 
własną nafuralną śmiercią i znakiem 
tego na użytek w renomowanej re- 
stauracji się nie nadawał. Nereczki 
ptasie podobnież wyglądaliby na 
wierbłądzie, choć są tylko normal- 
nem cieięcem organem. Dla uszano- 
wania przepisu używa się tej ptasiej 
nomenklatury w dnie zakaźne, ale 
rozumiemy, że obywatel. żyć musi, 
my — podobnież. Daje się więc ba- 
rana a la kurczę, wołowinę — a la 
indyka i świnie — a la kwiczoła, 
bądź w kształcie filetów z pulardy. 
Ale nazwane jest wszystko przepiso- 
wo, a przyrządzone na świeżem ma- 
śle, bo o renomę zakładu dbać dbá- 
my, żeby publika nie pouciekała. Bo 
z czego zapłacilibyśmy podatki? A 
jako dobrym obywatelom — na pod- 
trzymaniu władz skarbowych podob- 
nież nam zależy... 


RIEŁ 


Na ratunek zagrożonym domom 
śpieszy Miejska Straż Pożarna 


Stare domy w Łodzi niejednokrot jsesji Nr 9 na IV piętrze w miesz- 


nie grożą 


awaleniem, ale gdy w |kaniu Bozińskiej Zofii stropy gro- 
porę zapobiegnię się katastrofie |ziły zawaleniem. 


Wezwana Straż 


jeszcze długo dany lokal służyć |Pożarna podstemplowała je i zabez 


może jego mieszkańcom. 

A w obecnym „głodzie mieszka- 
niowym' sprawa ta staje się szcze- 
gólnie ważna. Do tego rodzaju ka 
tastrof budowlanych wzywana by- 
wa Miejska Straż Pożarna, która 
z równą starannością broni zagro- 
żonego budynku, jak to ma miej- 
sce przy pożarach. 

Przy Alejach 1-go Maja w po- 


pieczyła Ściany. 

Również w dniu wczorajszym je 
den z oddziałów M. Straży Pożar- 
nej wezwany został na ul. Północ- 
ną do domu Nr 8, gdzie groził ober 
waniem dach, Funkcjonariusze 
Straży zapobiegli katastrofie przez 
naprawę nadwyrężonego dachu i 
podstemplowanie go belkami, 


PAŃSTWOWE 


ZARŁADY 


USZCZELNIEŃ i WYROBÓW AZBESTOWYCH Nr 11 
> LÓDŹ, ul. SUCHA 8/10 ' 


zatrudnią natychmi=t: 
1 MONTERA — ZGRZEBLARZA 


1 CZYŚCIARZA. 


I MONTERA — WRZECIONIARZA 


8 ŚLUSARZY 


3 TRACZY na krosna angielskie lub kortowe 
5 ROBOTNIKÓW gospodarczych i magazynowych, 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem w Wydziale Personalny, 


w godz. 8—14, 


f (PAP) 


SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR w ŁODZI 
ul. SKORUPKI Nr 6—8, tel. 153-30 


przyjmuje zapisy codziennie w godzinach 10—11 į 15—17. 


Na semestr I przyjmuje się kandydatów z ukończoną szkołą 
powszechną po złożeniu egzaminu wstępnego. Materiał do egza- 
minu można powtórzyć i uzupełnić na Kursje Przygotowawczym, 
który jest czynny przy Szkole do końca sierpnia. 

Kandydaei z małą maturą mogą być przyjęci na semestr III, 
na wydziały: społeczno - oświatowy i spółdzielczy. 

Szkoła przyjmuje wyłącznie pracujących zawodowo w wieku 


najmniej 21 lat; wykłady odbywają się od godz, 17. 


LUIUUWWUDUULULILU ULE LLLELLLLLLLLTLLU 


PAŃSTWOWO - SPÓŁDZIELCZE 
PRZEDSIĘB'ORSTWO TRANSPORTOWE 


WYKONUJE WSZELKIE 


BOCZNICA KOLEJOWA 
MAGAZYNY. 


ZINIO 


WŁASNY TABOR SAMOCHODOWY i KONNY 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr 5 
Telefony: 135-64 ; 193-06. 


$ (PRASA) 
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(PRASA) 


USŁUGI SPEDYCYJNE 


Obraz życia Łodzi 


AUTOLITOGRAFIE POŚWIĘCONE 
ŻYCIU ŁODZI 

Zarząd Miejski w Łodzi wydał 
ostatnio zbiór 12 plansz autolitogra- 
ficznych A, Suchanka, związanych 
tematycznie z historią rozwoju-mia 
sta, Zbiór poświęcony jest łódzkim 
przodownikom pracy. 
Rie eln T MIKKE — 7 1A BG ŁY LPA O Z MZ 0 ZO ZOZ 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych w Łodzi ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na dostawę kożuchów ze 
skór baranich. wyprawy dębowej, a mia- 
nowicie: © 

350 sztuk krótkich z kołnierzem stoje 
cym o wymiarach długość od 75 do 95 cm, 
szerokość w piersi od 120 do 150 cm 

50 sztuk długich z wysokim kołnierzerg 
wykładańymm o wymiarach: długość od 
120 do 135 cm, szerokość w piersi od 120 
do 150 cm. 

Szczegółowe informacje otrzymać moż- 
na w Magazynie Miejskich Zakładów 
Komunikecyjnych w Łodzi przy ul. 
Tramwajowej 6, codziennie od godziny 8 
do ił, 

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
żadnych znaków firmowych z napisem: 
„Oferta na dostawę kożuchów*, należy 
składać do dnia 26 sierpnia rb. w Wy- 
dziale Zakupów MZK przy ul. FTramwa- 
jowej 6, gdzie w tymże dniu a godzinie 
12 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

Jednocześnie z ofertą należy dostarczyć 
Go Magazynu MZK przy ul. Tramwejo- 
wej 6 próbny kożuch, który po zaopa- 
trzeniu w plombę będzie służył jako 
wzór, według którego dokonany zosta- 
nie odbiór. 

Wadtum przetargowe w wysokości ©' 
oferowanej sumy należy wpłacić do Ka- 
sy Miejskich Zakładów Komunikacyj- 
nych-w Łodzi przy ul. Tramwajowej 56. 
a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komu- 
nikacyjnych zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta, bez względu na cenę, DO- 
wierzenia dostawy kilku oferentom, jak 
również  tnieważnieęrnia przetargu bez 
podrà bowodów 

Łódź. dnia 14 sierpnia 1948 roku 

Miejskie Zakłady Komnnikacyjne 
w Łodzi 


z 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych w Łodzi ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie z powierzo- 
nego materiału i dodatków 

200 sztuk czapek zimowych (narciarek) 
według ustalonego wzoru. 

Szczegółowe informacje otrzymać moż- 
na w Magazynie Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych w Łodzi przy ul. 
Tramwajowej 6, codziennie od godziny 8 
do 14. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
żadnych znaków firmowych % napisem: 
„Oferta na wykonanie 200 sztuk czapek 
zimowych, należy składać do dnia 26 
sierpnia rb. w Wydziale Zakupów MZK 
przy ul. Tramwajowej 6, gdzie w tymże 
dniu o godzinie 12 nastąpi  komisyjne 
otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe w. wysokości 2% 
oferowańej sumy należy wpłacić do Ka- 
sy „Miejskich Zakładów Komunikacyj- 
nych w Łodzi przy ul. Tramwajowej 6, 
a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komu- 
nikacyjnych zastrzega sobie prawo wy- 
boru':oferenta, bez względu na cenę, po- 
wierzenia dosatwy kilku oferentom, jak 
eównież unieważnienia przetarzu bez 
podania powodów. 

Łódź. dnia 14 sierpnia 1948 roku 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łofzł 


OGŁOSZENIE ż 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych w Łodzi ogłasza przetarg nié- 


ograniczony na uszycie z powierzonego 
materiału i dodatków 
1000 sztuk płaszczy sukilennych dla 


służby ruchu według ustalonego fasonu. 

Szczegółowe informacje otrzymać moż- 
na w Magazynie Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych w Łodzi przy uł. 
Tramwajowej 6, codziennie od godziny 8 
do 14. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
żadnych znaków firmowych z napisem: 
„Oferta na tuszycię 1000 sztuk płaszczy 
sukiennych*, należy składać do dnia 26 
sierpnia rb. w Wydziale Zakupów MZK 
przy ul. Tramwajowej 6, gdzie w tymże 
dniu o godzinie 12 nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe w wysokości 2% 
oferowanej sumy należy wpłacić do Ka- 
sy Miejskich Zakładów KomunikacyT- 
nych w Łodzi przy ul. Tramwajowej 6. 
a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

PDvrekcja Mieiskich Zakładów Komnv- 
nikacyjnych zastrzega soble prawo wy- 
boru oferenta; bez względu na cenę, po- 
wierzenia dosatwy kilku oferentom, jak 
również unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 

Łódź dnia 14 sierpria IHR roku. 

Misjskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łodzi 


POLSKA YMCA w ŁODZI 


ORGANIZUJE WYCIECZKĘ na 
WYSTAWĘ ZIEM ODZYSKANYCH 


Koło Gogpodarzy Polskiej YMCA 
w Łodzi organizuje dla szerokich 
mas społeczeństwa łódzkiego wy- 
cieczkę na WYSTAWĘ ZIEM OD- 
ZYSKANYCH we Wrocławiu. 

Wycieczka przewidziana jest na 
3 dni, w czasie od 9 do 11 wrześ- 
nia br. 

Szczegółowych imformacji udziela 
i zapisy do dnia 31 bm, przyjmuje 
Koło Gospodarzy YMCA — Łódź, 
Moniuszki 4a, codziennie w godz. 
18—20 w pokoju Koła, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. SIENKU KSAWERY specjal- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz. 18—14 | 16—18. Tel, 205-55.  —232: 
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TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIA« 
PIOTRROWSKA 243 


DZIŚ ; eodzienmie o godz. 19.15 


„CNOTLIWA ZUZANNA“ 


Operetka w 3 aktach. — Muzyka J GILBERTA. 


W premierowej obsadzie, CHÓR — BALET — ORKIESTRA. 

Bilety wcześniej do nabycia w Związku Artystów Plastyków 

ul. Piotrkowska 102, a od godziny 17 'w kasie teatru, 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 11. 


DZIS i CODZIENNIE o godzinie 19,50 punktualnie 
szampańska komedia muzyczna R, Bennckiego 


»ROZKOSZNA DZIEWCZYNA« 


w roli tytułowej 
HELENA MAKOWSKA. 
W rolach pozostałych: B. HALMIRSKA — St. PIASECKA, 
W. BRZEŻIŃSKI —K. BRUSIKIEWICZ — M. DABROWSKI 
Wł. KWASKOWSKI — A, POŁOŃSKI — "T. WOŁOWSKI 


i inni. 

Reżyser: T. WOŁOWSKI. Dekoracje: J. GALEWSKI 
Tańce: L. SADURSKI. Orkiestra pod batutą Z. WIEHLERA 
NOWA WYSTAWA — MODNE STROJE, 

UWAGA: Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie, Uprasza 
się o wcześniejsze nabywanie biletów w kasie letniego teatru 
w godz. od 10 do 13 iod 16. Zniżki udziela się tylko grupowo. 
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TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego %4 
DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 


JOANNA z LOTARYNGII 


z RENA EICHLEROWNA w roli tytułowej. 


Ok wtorku tylko 10 dni 
JERZY LESZCZYŃSKI w komedji J. Korzeniowskiego 


„PANNA MĘŻATKA« 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 


PIOTREOWSKA 94 


DZIS 2 przedstawienja o godz. 16.30 i 20 
najweseiszej komedij sezonu p, ti: 


„Musisz być cmoją 
z udziałem KAZIMIERZA SZUBERTA. 
Kasa czynna cały dzień, od godz. 10. Telefon 272-70. 
ZNIŻRI WAŻNE! — Prosimy o wcześniejsze nabywanie biletów. 


UWR RT IE EA WR EWA WR WA PROW WR WE WR WEW aR 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w RUDZIE PABIANICKIEJ 


ogłaszają: 


Przetarg nieograniczony 


na BUDOWĘ GARAŻÓW i WOZOWNI na terenje Od- 
DZIAŁU II ZAKŁADÓW przy ul. Starorudzkiej Nr 18 
w Rudzie Pabianickiej. 


Informacje techniczne j podkładki ofertowe otrzymać można 
w Wydz. Inwestycji | odbudowy Zakładów przy ul. Pabianickiej 
184/186 (tel. 199-44 wewn, 1). 

Oferty w zalakowamych kopertach należy składać do dnia 30 
sierpnia 1948 r. do godz. 10 w sekretariacie Zakładów przy ul. 
Pabianickiej 184/186, 

Do ofert należy dołączyć pokwitowanie na wpłacone do Ka- 
sy Zakładów wadium w wysokości 1 proc. od sumy oferowanej. 

Otwarcie kopert przy udziale przedstawicieli finm nastąpi 
w dniu 30 sierpnia 1948 r, o godz. 11 w Wydz, Inw, 4 Odb. 
zakładów. > 

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo dowolnego wybo- 
ru oferenta bez względu na oferowaną przez niego sumę, pomniej- 
szenia lub powiększenia ilości robót oraz unieważnienia przetar- 
gu bez podania powodów i ponoszenia jakichkolwiek kosztów 
z tęgo tytułu. 


BAGOROAGKAOKEKREGEONRYDERURNZKORERAGRCEOKEGCZERONOREROREGERZRECENEDNEU 
CENTRALA ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 
ŁÓDŹ, ul. POŁUDNIOWA Nr 44 
zatrudni: 


1 SEKRĘTARKĘ — STENOTYPISTRĘ 
2 KSIĘGOWYCH 
2 FINANSISTÓW 
2 MAGISTRÓW ERONOMII — 
na stanowiska kierownicze. 


Oferty zgłaszać — Wydział Personalny tel. 163-94, 


(PAP) 
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REDAGUJE ZESPÓŁ. : 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


SEKR. RED. — od godziny 10 do il 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“. 


NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji ' Administracji 136-91, 257-94 


Redaktor Naczelny 130-46 Ekspory - < 
Kolportażu 136-91, 257-94 
sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 258-37, 222-2 
Dyrektor Ekspedycja 261-93 
Administracyjny 136-9) „Bozdzielnia 272-37 


W 


W WOZY WOREK GRE T EEE CEORE CREE nA 
Redak*s — Łódź. Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Plotrkowska 70 Redakcja honoruje tylko arty kuły zamówione | rękopisów nie zwraca się Warunki prenun.>raty: 
miesięcznie z dostawą do domu — zł 150, z dostawą przez pocztę — zł. 120, z odbiorem w Administracji —zł. 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) zł. 60. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydaw niczej „Czytelnik”, Łódź, Żwirki 2 
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